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Niech ż'yie niezwycię.iona Armia Radziecka­
wyzwolicielka Polski, armia wol'ności .. 
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Wymowo pięciC?1 eClo 
Mija. pięć lat od chwili, gdy wojska laparę, sojusznika t przyjaciela wszys!­

radzleckle, .,. ktoryml ramlę przy ra- kIch ucis~\.any~h. 
mieniu walczyły wojska polsk;e, wy· Zycie wykazało, że wszystkie plany 
zwaliły stolicę Polski - WARSZAWĘ· polityczne wszystkich odłamów buro' 

Robimy dziś obrachunek naszych żuazji i obszarnictwa polskiego, ulcła-
. osiągnięć w .odbudowie ,tal iey: Pod-

sumowujemy to; co już zostało zrobione --------------­
I wytyczamy sobie plany na przysz­
łość. Ale przede wszystkim uświada­
mianiy sobie dziś polityczny sens wy­
darzeń owego dnia przed 5-ma' laty, 
kiedy to do Warszawy przyszła wol­
ność, by już nigdy z nią się nie roz­
stać. 

Wyzwolenie Warszawy, triumfabc 
dzieło bohaterstwa żołnierzy radziec­
kich i połskich, było potwierrlzcnicm 
słuszności, dalekov:zroczności· i mą­
drości linii politycznej polskiego re­
wolucyjnego ruchu robotniczc:jo, k tó-

Plan Trzyletni 
wykonany 

w 2 lata no miesięcy 
Pallstwowa Komisja Plano­

wania Gospodarczego oglosi­
la kom\lnilwty o wykonaniu 
plunu w 1949 roku. Narodo­
wy Płan Gospodarczy na rok 
1949 został wykonauy z nad­
wyżką. ·Plan Trzyletni został 
wyk:onany w okresie 2 lat 
i 10 fIliesiEjcy. 

Pełny tekst komunikatu po­
damy w numerze jutrzejszym. 

.' ry, wierny dotychqasowym swym tra 
dycjom współpracy polskiej i rosyj­
skiej rewohicji, nierozerwalnie wićl­
'lał' w okresie okupacji waJ,kę o wol­
noŚĆ narodową i społeczną PolEki z I 
w~lką przeciwko hitleryzmowi, r'''-
wadzoną przez Związek Radzieci:i --- ._================ 
. Polacy wysiedleni przez reakcją·francuską 

serdecznie witani 
w Niemieckiej Ibmokmtycznej 

BERLIN (PAP.). - Po 3-dniowej poclrćży frzybyla w ni2ctz;~lę 
rano do Berlina pierwsza bc'upa wy," edlcnych z Francji Pola:ków, li­
cząca 19 osób, a w ślad za nią następna, licząca 15 osób. 

Relacje wysiedlonych pozwal'1.i'i na cdtworz~ni8 dol:ladnego obl'azl\ 
okoli~zpOścj, w jakich odbyła [,iQ deportacja. 

W obławie policyjnej, która ob· 
jęła zarówno Paryż, jak i prowin­
cje, wzięło udział kilkuset policjan 
tów. Obstawy mie&zkań przez poli­
cję odbywały się między godziną 
5 a 7 rano, po czym agenci dokony 
wali J;ewizji i odwozili aresztowCl 
nych do lokali t..zw. "nadzoru tery­
torium", Aresztowanych fotografo­
wano, dokonywano odci~l'{ÓW pal­
ców, po czym, po prz~słut'haniu. 
wręczano im dokument o wysiedle­
niu, wystawiony . na wnioselc dy-

siedknych "zamachu na bezpieczoIl 
stwo wewnętrzne państwa". 

dane w toku wojny, których wspól­
ną cechą bylo antymdzieckie ostrze, 
przynosily klęski i nieszczęścia naro­
dowi pOlskiemu. SzczytowYJ7l punk­
tem tej polityki, niosącej ze sobą 
gorzkie zawody, krwawe rozczarowa­
nia i nieszczęścia, było powstanie 
warszawskie. 

Wolność zaś przyszła do Warsza­
wy I mogła przyjść do naszej sto­
licy jedynie w wyniku zwycięstwa 

Armi Radzieckia j nad hitleryzmem. 
utrwaliła sIę i mogła s.lę utrwalić 

. jedynie w wynfl<u współdziałania 
sil polskiej rewolucji z silami rewo­
IlucJI rosyjskiej. 
'Sztandary wyzwolenia, zatknięte w 

dniu 17 stycznia na gruzach Warsza­
wy, znamionowały koniec zbrodnicze­
go panowania burżuazji i początek 
panowania w całej Polsce ludu pracu­
jąceoo. który od pól roku rządz" już 
z Lublina. Wyzwolona Warszawa nie 
wróciła ani na chwilę do tradycji o­
środka antyradzieckich i antynarodo­
wych knowań i intryg w jaki prze­
kształciła ją burżuazja. Wyzwolona 
Warszawa stała się od pierwszc:j chwi­
li ośrodkiem p"yjażni, współpracy . 
brat~rstwa i solidarności narodu pol­
skief)o z narodami Związku Radziec­
kie~;o. 

Wyzwolona Warszawa sIała się. 
STOLICĄ REWOLUCJI POLSKIEJ 
I dzięki temu - stolicą wolności I 
niepodległoścI. 

Wyzwole'nle Warszawy i wszystko, 
co nastąpiło po tym dniu, jest świa­
dectwem naszej nieugiętej woli utrwa­
lenia· niepodlegloścl Polski i naszej 
nieugiętej woli walid o pokój. Ta sa­
ma myśl polityczna, l<lóra leżała u 
podstaw naszej walki o wolność w 
czasie okupacji, a której wynikiem 
było wyzwolenie Warszawy - myśl 
o nierozerwalnej współpracy polskiej 
rewolucjt ze ZWiązl<lem Radzieckim­
leży u podstaw calej naszej pracy pań 
stwowej w ubiegłym pięcioleciu. 

Dlatego też w dniu 5.lecia wyzwo­
lenia Warszawy,' gdy ze słuszną du­
rną mówimy o dotychczasowych o­
siągnięciach i o .dalszych planach bu­
dowy naszej stolicy, uświadamiamy 
sobie z całą siłą, że walka o zwy­
cięskie wykonanie planów warszaw­
skich jest wall<ą o utrwalenie I pogłę­
bienie braterstwa z ZSRR, jesl walką 
o pokój. 

W miastach i 
wsiach, woj. kielec 
kiego, podobnie 
jak w inny~h o­
środkach k-m.ju. 
masy pra~hjące 

manifestują 8100 

ją wdzi(Jc'3MŚĆ 

żołnierzom Ar­
mii Ra~zieclde.j, 

wyzwolicielom 
ziemi poWciej. 

SZ(:zególną o­
pieką otaczane 
są groby żołnie­

rzy radzieckich. 
U 8tÓp pomn~ 

ków wdz:"]czno­
ści ludność 8kła.­

da kwiaty i wiań 
ce. 

Na 
Pomnik 
ności 

cach. 

il.djęci!~: 

WdzięC'z 

w KiBZ-

Przeciw antypolskiej naeonce 
reakcgjnego rząd~l Francji 

Zebrania i wiece protestacy;ne IN Radomiu i Skarżysku 
W dniu wczorajszym w zakl.adach I na stosuje wobec Polaków, przebywa 

przemysłowych I instytucJach, w szko jacych we Prancji. 
lach średnich i podstawowych, odby-·.. . 
Iy się wiece i masówki, na których WWlecach, ktore odbyły się W 

zebrani wyrazili swój ostry protest ZEORK-u, w fabryce "Kamienna'" i 
przeciwko antypolskiej. nagonce reak- w skarżyskirn oddziale PKP wzięły 
cyjnego, rządu francuskIego, przecIwko udział ogólem ponad tmy tYSiące .0-
are~ztowanlU dZlalaczy postępowych sób 
i rozwiązaniu polskich organizacji de- . 
mokratycznych p·rzez policję Macha. W wyniku wie~ów uchwalono re-
W rezolucji, uchwalonej na masówce zolucje, w których robotnicy i kolej a­
pracowników zakład'ów T 42 w Ra- rze polscy ze Skarżyska stwierdzają, 
domiu _ czytamy: że "mimo nagonki. rozpętanej przez 

"Z oburzeniem piętnujemy rozpętaną fl'anctls!d rząd. masy pracujl\ęe 
falę terroru, skierowaną przeciwko I"l'"ncji s" z nami I nic nie zdoła miaz 
połskim obywatelom przez wladze czyć odwiecznej przyjaźni francusko-
francuskie. polsl<ieJ", 

W Skarży.ku odbyły się wczoraj Jak się dowiadujemy na dz.ień cLzi-
trzy wiece protestujące przeciwko siejszy zapowiedziane są maSówki i 
prowokacjom i represjom. jakie fran zebrania protE'stacyjne w szereitu in­
cusld rząd Bidauld, Mocha i Schum. nych zakladó"'. rektora "nadzoru terytorium" -­

Vibota, a podpisany przez ministra 
Spr/lW wewnętrznych - Mocha. 

Brutalność policji, urągając:J. e­
lementarnym zasadom humaniblr­
nym, wyraziła się w szeregu wy­
padków godnych ostrego napiętno­
wania. Tak np. Bolesława Stlldziń­
skiego, prokurenta banlm 1'1<0, 
wepchnięto wraz z innymi. do aut0-
karu, mimo okazania przez niego 
świadectwa Icka1"skiego, że jc~t 
ciężko chory na płuca i że jJI'Z~­
szedł przez dwie odmy. Ini'.:.:nicr~­
wi Józefowi MarymontowI. mwr:li­
dzie pozbawionemu nogi, odmówio 
no 20-minutowej zwłoki na odebra­
nie nowej protezy. Należy zazna­
czyć,. że Marymont, schwy~allY 
przez Gestapo w łapance w 191.3 ro 
ku nie został .deportowany wlaśl11c 
dl~tego, że jest inwalidą· R!'9akt o­
ra Bibrowskiego odseparowano 0(1 
żony, znajduhcej. się w przetl!' 
dniu połogu. Francl1~ka Barm.!'I/\ 
dcportowano bezpośrednio po ata­
ku ślepej kifJzld. 

Po przekroczeniu przez wysiedlo­
nych granicy Niemieckiej Repubii­
ki Demokratycznej i"IYtuacja ich 
uległa radykalnej zmianie. Prze.wie 
zi:ni samochodem ze stacji grankz 
nej Wartlla do Eisenach, Polacy 
by'i odtąd prz~dmiotem troskli\'-ej 
op;~'d W'3.0Z oraz spotkali się z licz 
nymi cbjaw:lmi sympatii. Przyjęci 
przez ldcrownika miejscowej orga 
nizacji SJ<JD i .(arostę, spędzili 
noc w Eisenach, po czym nazajutrz 
wyruszyli do Wcimaru na zaprosze 
nie premiera Turyngii Egerhard­
ta, który podejmował ich kolacją. 

Podczas kolacji premier Turyn­
gii wygłosi! przemówienie, w ldó­
rym wyrazi! radość, że może IV ten 
bodaj sposób spłacić dług wdzięcz­
ności wobec Polski za pomoc oka­
zaną Gerhardowi Eislerowi. 

asy pracujące woj. kieleckiego 
uroczyście obChodziły rocznicę wyzwolenia 

ncq~tę wieczoru Polacy spędzili 
n:l wielkim przyjęciu, zorganizową­
nym przez Niemiecki Zwiijzek b. 
Wir;źniów Politycznych i Związek 
Polaków w Niemczech. 

Po północy Polacy, których 
żegnał konsul Sukiennik, odjilchali 
do Berlina" dokąd przybyli w nie­
dzielę w godzinach rannych. 

Pięć lat temu - 12 stYCZnia Armia 
RadrzieCika roopoozęla na przyczółkach 
Wisły pot~i;ną ofensywę. w następst­
wie której doznały ostatecznej klęski 
wojska hitl8TQ'Ws'kie i faszyzm nie­
miecki. 
PędzH przed sobą j druzgotał opór 

hitlerowski marszałe-k Koniew, szyb­
kim i mocnym uderzeniem łamały 
front faszystowski wojska I Frontu 

Białoruskiego wraz' z I Armią Polską. mi Wdzil~czności I na grobach ~oł-
Z szybkością hura.ganu szły dywizje nierzy radzieckich, 
II Frontu Białoru!>kiego, dowodz.one W dniach 14, 15 i 16 podobne UfO-
rprzez rriars7.ałka Rokossowsl<::iego. czystości odbyły slo: w Jędrzejowie, 

W dniu 13 stycznia wyzwolone Ostrowcu. Opatowi e, Kozienicach, 
zostałY Pińczów I Busko, 14 stycz- Radomiu, Skarżysku 1 wielu wsiach 
nla Kozienice I Jędrzejów, 15'- województwa kieleckiego, Program 
Sa.ndomlerz I Kielce, 16 - Radom, tych uroczystości obejmował rów-
Skarżysko, Ostrowiec I Opatów, nież Uroczyste posiedzenia Rad Na 
17 stycznia - fVłoszczowa, Szcze- rodowych. oko]j.oznościowe akade-
kociny • Częstochowa. mie, capstrzyki. składanie wieńców 

• • • na grobach żołnierzy radzieckich I 
W miastach i wsiach naszego woje groba{!h Nieznanego Zołn'erza. W 

wództwa, w fabry'kach i hutach od- poszczególnych miejscowościach od 
bywałą się w ijią·tą r-o=ieę tych były się zabawy i wieczornice ar-
wielkich historycznych dni bohater- ty styczne oraz otwarcie nowych 

I. skieh zmagań za<przyjaźnionych żoł- świetlic. W akademiach i wleozor-
. nierzy Armii Czerwonej i I Armii ni,cach biorą udział ekipy a.rtystycz 

Wic·lu z wysiedlonych pOf,lada 
wysokie francuskie odznt\cz~nia bo 
jowo. jak M'arymont - .. odzn,ww­
'ny Krzyżem Wojennym, Jak dl' 
Goldberg - posiadaj.ący LI'.gię Ho 
norową i Krzyż vy-oJcl.my, Jak, Mi­
łuszkićwic.z - pOSiadający srell>rny 

. Krzyż Woj~nny. 
Znaczna iloŚĆ wYfiedlonych pr?c 

bywała we Francji po .20 i wię­
cei lat'i brała czynny udzia~ W 
jej odbudowie ora7. pozostawiJ~ we 
F'rancji rodziny z dziećmi bez Ul'od 
ków do życia. 

Redaktor. Bibrowf'i'd w zaproto-
kółowanym oświadczeniu zaź.,ąd 3,ł W od' d' l 

I "R D~i"H lI)y.~lIcowł caleqo narodu, a,r8za.tM ra za 8t(/ l!l ru n postawienia. go pr:,\ed w a:, ..... aml s~· ~ ~ dl!. da b l ' . 
dowymi i dania, mu mo.żnoś'!! <'!- Ip'1pania;t.w;:a niż kie~lIkolWłek .. Tam, g te me wno y o jeszcze TU-
balenia bezpodstawnych 1 IdamI!- mowisko gruzów, dziś stoJIł pl(11me ąmachy, 
\'łych insynuacyj policyjnych O Na. z<ljęciu: odbudowany P?mntk Kopernika ł, pałac Sta,Ę'f'JC& 

. p'o~Q!l~1l 1M~komo Jilr~e~ lV1- l!. ab!łll\l ·~t~~_~~~i~.so P[~~'ejclQ. i N:o:\\'ego &WlitJI., 

Polskiej z hitler<Y,\VSką bestią, z bar- ne. jednostek wojskowych I Zwll\z-
barzyństwem 'faszystowskich hord ków Zawodowych. 
mordujących przez długie IMa woj- ])Q uroczystości związanYCh z rocz 
ny miliony ludzi - urQCZ1pSte zebra- nicą wyzwolenia prrzygotowuje się 
nU. i pochody, w kMrych ludność daje Częstochowa - mlaslJO i powiat, kJtó 
wyraz swojej wcLzi~ości dla Annii rych mieszkańcy obchodzą tę roczni-
Radzieckiej za przynieSione wyzwole cę w dniu 17 bm. . 
nie: Szczególnie uroczysty ł zarazem 

W Bnskn ł w Chmielniku, w Plń radosny nastrój panował na zgroma­
ClZOwle i wielu miejscowościach {lO dzeniach fabrycznych, S?;!rolnyeh· t 
wlatu pińczowsldego odbyły się w gminnych, poświęconYCh uczczeniu 
dniu q bm. w godzinach wleczor- rocmicy wyzwolenia z ,niewoli hitle­
nyohcapsłn;ykl, w których udział rowskiej. 
wzięły delegacje partu, organizacji 'Uroczyste obChody rocznicy Wrzwo 
młodzleł.owych 1 społecznych I mlo lenia przekształciły się w 1/I'ieIkie ma 
dzieł; szkolna. W dniu 13 bm. od- nifestacje, których uOZe&tnicy daU 
łl71y się w Busku l PijiClZOWie UI'O- wyraz swej zdecydowanej woli. walk:!. 
czyste posłedzenia MłeJsklch I' 1'0- przeciwko obozoWi pod2legaezywojen 
wtatewych Bad NlU'odowych II U-I nych, w obronie pokQju iz.dob~ 
dlliałeJII Pl'llOdOWDłkfw pracy i ak- mas ,praCUjących ' wi!a'aCIIBJit-
t:vwlst6w. Zwi._u Samopomocy cych W etap re~ anu "-le,t.nte 
Chłopskiej. Po lIOIIleilzenlach dele- go, planu dobrobY'f!u. .~.Phl· 
,~Jo dołylY, widet ~J1 "'o_~a· nu bU90WY fuPdame~1~ I!OC'~, 
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J 
na myśl, te f tizlsleJ8f116 mojłJ wyllU do kraju, zdemobilizowany tołnierz, s~e z krajem, ''ktOrego naród, ~a 
ki są również pomocą d/4 zaprzy- Włodzimierz zajcew zobaczył zu- przykładem mo.iej ojczyzny, l",dlt, 
jaźnrone; te n.a1lri Po18ki - ośwind- peln~ inDą Warszawę. "Odbudowa je z l1otrodzeni'!m sf/cj(/lizm". 
cza Rybin. - Scisla więź gn.'łpodar stolicy szła calą parą. Wrzała 1V!J- Rob"tnicy fabryki im. \"1~1zi­
osa między naszymi krajamł porna tężona praca. Pamiętam mUTm'ZY mierza Iljiez.a z ogT0T!111ym zain~e­
ga narodowi po~,kiemu· szybcisj bu na rusztowaniach rosnących do- resov.'!lniem śledzą St1kces;.: PC'lEki 
dawać nowe życie. Szczęściemnapw ,pamiętam WY80kie dźwigi Ludow2j, Każda wiadomn~c o c;ią 
wa mnie iuńadomo.§ć, że choć w ;mi wieżowe, nowe przęsła od-budownjq, gnięciacll pdskich mas pra~'d"-
7romej ~ci przyczynia /lię do te- cego się mOBtt!. Wszędzie panowul cr~h wywołuje w nich uczuci" !li~, 
go ł moja praca. rado8ny nastrój. NawUezalem raz- kłamanej r:ldości. l w:z:!c':' r 'z:t' 

W fabryce taj pl'BCUje łącznie 0- mowft fi jednym IB robotflików~ "Bit mieją ooskonale d1 1mę, z !;}ó<a ź'l, 
koło 200 uczestników drugiej woj- dujemy Polskę Ludową - powie- nierze, którzv pr,,:"cz: niJi '. ~ ,ió 
ny 6wiatowej. Poszczególne etapy !kial mi - Z(1 kAlka lat nasza stoli wyzwf'lenia W;].!'Szawy, \\TSP);.Ji''n 

ich zwycię~ego marszu znalazły ca będzie piękniejsza. niż przed I ją l'.iedawną. przeslJo3ć. . 
ocenę w odzua.czenia.ch bojo"lVYcn. wojną". Juł: wówczas było dla mnie I Pięć lat millPl'J od d.'1ia hit 'ly o 
Dla wielu z nich takim zwyeięRkim oczywiste, że slowa te się ziszczą" stol;cę Polciv. Byl to okna ov.; c­
etapem na .szlaku bojowym byh - kończy sw~ opowieść stachano- nej, twórczej pracy. Lud3is radz'ec 
Warszawa, minsto. które w tej woj wiec, Włodzirruerz Zajcew. cy w c31ej pel ni cclcZlJwah dzi," i 
nie ,tało !!i~ celem pierwszego .Były tołnierz artylerii przeciwI ot ~vZ1}micją zapal i .twórczy cnt1)Z' 
szturmu .na N1~mcy faszystowskie. niczej. obe<:nie mechanik. Anabl ~azm na\odu polskle~o, poclohme 

..- JV.,g~y "!e sapom,nę pOOa- Sokolow. otrzymał od Generali~l;i- J!!k ~Itfl m l zrozumlah ,b~:la dh 
r61o'. rutn , zg~.z Warszawy musa SWina trzy pochwały za czy ruch Jego walka o wolną l nlezaWl-
mówi ze wzru~zeruem śJusa~z .od- ny bojowe na ziemiach polskich. alą .li'ol~k~. . " 
działu mechanIcznego, Włodzimle1'lll - SIlna l mezachwlanaprz~'J~źn !ąC2y 
Zajcew.-Bylem wywiadQwcą i nieco - uNasz pulT, artylerii zenitou ej obydwa, narody, przyjaźń wywalcz o 
wcse8niej, niż mci towc;.rzY'lze, uj- olumaczył się 8U11!'!gólnie na przed- na w zaciętych bojach z wrogiem, 
f'IIItllem krwawe rałl1/ mta8ta: W1j.8(1 polach Warszawy - opowiad~. 80-, scementowana wsp6lnie. przelaną 
Ikone w p~trre mos.ty, ~ejąoe kołow,-Wielu lotników nwmi~cldch krwią, Jednym z przejawów tej 
Wf/1'wam! mury domów, 8tOsy ce- zginęło 1D Zlt8ięgu operacji lta.8zych przyjaźni jest fakt, ze wraz z na.ro 
(J'Id « rozbitego BeNa. Nt) wido~ IM'tylerzyst6w, pomagających pot~ź dem polskim równiez i ludzie ra· 

Wlodzimierz Z(i,krzetv8ki.:Towar~ysze broni (1945) tego obrazu .ętnli"y Po/.s'lcl serca na nemu natarciu piechoty , cZlJlgów dzieccy obchodzą rocznicę wyzwola 
Bet; saplcmęly gni6~em' ?ienawi- ~eckich. W BerUnie . u;ręczrm.o nia Warszawy, jako jeqną, z biato-

V,'iełe wydarzeń z czaeów Wiel- jowy marsz na Miftsk Ma.zowiecki ŚC1ą do wroga. Porr;tętllm" .lak bom mł "medal "Za wyzwolenre Wtl1\ę2',!- ryczn,Ych dat, zwycię~de.l wa.1k:f 
kiej Wojny. Narodowej zachows!o - były wstępem do decytJującej bardu]ąc httlerowc01J) /4w~tllK groź: wy. Szc~ycę Inę tym odznacze-!przeClwk9 wspolnemu 'lIU"ogowi. 
się w pamięci zdemobili.7.0wanyeh ł bitwy nad Wisłą,. Wrelr..eie wyzwo-' 'I'I~/ch pod.::6~ ar;.rlerzyŚci wolalł. niem! ZUl1ązało mnie ono nIJ eatO- ,M •. 8zczelokollJ 
~jętycn obecnie pracą pokojową laDO przedmieście Warszawy -Pra "Ty r W rsz edwę J h mi ta ,~.. If 
żoln.ierzy .r~1zieckjch, Wśród pn- gę. Rybin W1li~ tu do niewoli . u . na prz po a.c a.s wy-
ntlętnycł> ~Jt !'~~ze~ólne miejsce trzech oficerów niemieckich II cm- W;ad?w:. Zajcew ~l~~zył ~ 
zajmuje dzień 17 f',+."cznia· 1915 r.-- nymi dokumentami. Dwa medzle ~lemlec ',na prze . le c a ze 
dzień wyzwol€!nia. W <!.TQzawy. 1eden "Za odwagę" - to oamilltka bo- li! pr~cza.1"m"ch na dachu d,;,,6e,1l --~. ''''-',0< 
li wHŻJ!vch et2f11,w '1'1 drodze do o- j6w. stoczonych na prZedpolach sto Uh~tbll'oJonYkichhwJakuaśtomrnłlltYd~Ołndlerzy .. ', .. ,:. " ,'.w' ~~~~~~.,~~~~~~~~ 
statecw ~ i1 ci pst a nad wro licy Polski I .erows c. a o a ZIew- -- -'::-~'~::-;':-. 
'i'iem. ~i~ P;Z;~~dko~r. te* pierŚ Po krótkim postoju w W~za.. ~~~a ofiarowała mu bukiet kwia- __ . __ ---__________ . 

. ltc;:nych ~czest.ntltn:'" walk o WYZW,~ ~~ pt:l~ .l'Ul'zył ~ej ~a zachód. ~o - Widziałem komory gazowe i .. "To!:"", l.1ił· '\ł/·'<a.· ', .... ,' .. J., ..•. ·'Z~W.,łłi' lenie stolICY PolBkl zdobi - oho .. aZI/; dZIl'n Rvbm me zapommał . "k t . 1I1"da 1._' ., : d . ' 1t 
d I Z· l' W !'!'''a ' d . .. . i kt' pl , pIece rema arYJne aj ntlA.O • me a u ,. a wyzwo cm' a ., - sław w ZlęCz.nOSC, ore ynę,y z. . k ci żk' 'b b l d' 

";Y" - 'ró';.nież i medal "Za zdony- u~ kobiet i ~arcó'N. ra~o~nle wi- ;,:~.m,~r;;~du :ol;~:;: !!.. ~ór"tz z: :--':; fil UGPC'łildIT:em WÓ'iSl-;'il pit!i!1E2 OPZ'ftOWciIY 
Cle Berlma. taJą~ch swyc~ WYZWOllCl~h.., dumą Zajcew, _ Na.lzeJ rMIR- ",tG ",. '. "., c.," .. .. 

- ,,Kkdy pułk nl1·Qz fM8n!N/l <Vi NIe 7.apomn~ał. rozprom!entnn/ch lo się urnt01oa6 orf. śmierai większq,,:czuraj YiYZwo~3ria Radum:'Ostrmi)rr& i {lłlntill2ilOS rn!~isr:fi1~' 
8)(;, żołnierze już wkdy mÓ~IJi!i. () La tWfl.rzyczek. dzIeCI, dla ktory~h !'r- grupę mfżczyzn i kobiet. Jeden II '- " . 
bi .. - snuje w~pomnienia Mikohi mla Ra~~le<;ka. była ratunkIem ż"ll1ierzy VVoj,qka 'PnlskiRgo powie- '.<.'.' , .... ,. A .• r .. ,;,;.,;r •••• ,.;'N··':·"' .. $·,,;··· .. :i'Ost-tli·'€!j CI'Huuf 

;;~~~?ffi~i~:Jft~ ~~~~~~~~I:~lff:~ ~~~t~;~~].~ę~~ ~~:·.~ ... ~ .. ~.i.:,·.:.[.t~i,rl~.~~~;'.,~~,~.~~,~ .. ·.f.',.~.f.:,~.c.~ą~; 
Na po1s1def ziemI. Rvhln dawał 2--3 normy dziE'nnie. cze toojwni. Przymierze tla,me 8ce-. " .... ' " .. ' 

wlelokroLnjp o0wodv hohR.tl'N'ltwa i ,- Kiedy gotowe m,"8Zy'l'ly opl' .. Qa m"nfowane je.,t krwią"· 
odwagi. Walld o Luków. Siedl~e. bo czają fabry"i, zaW8ze przychodzi mi W roku 1946, wracając z Berlina Plel'WS'la strona nnmet'U Polski ZbroJ nel z dnia 11. I. 1945 r. ____________________________ t-

W końt1J ubiegłego shllecia Wło,hi II III III t d III lilii l1f l rego tw6rca.rnl hyll Mark:!i ! Engell. 
mterz Lenin I jego t,()'warzym bMnl, e n I n I z §iD S Z a n a r e m m I lon o Wl.rost wplywów partii komunl-
~~7~~~i~;·Z~:~:~~I~nd~ok':.~~t I - . ~;~~~~t~~zn;~h \~t:x:~~~~~ ~a~~~ni~~ 
arl ~1<,klj na ro[olTIll.ąlńw i opor1l1m-! I i w tych lITala~h nauka Jenmowsko-
Mów lctÓI'ZV ukrywali Prz"" robotni- Nauka leninowsko - lrtalinowska I nvch, L<"llln I ~t~lin odkryli S7.czegól ,8wym lIaletom. ale tern. II, Id! prnle- stahnowska ,e~raz głębiej prze::-ika 
ki'ml 13'0t~ marl'<:17.m'I, czr5tmv~li, uzasadniła mozltwość zwyeleqtwa ną role rot!yjsklej klasy robotniczej, ta.rlat nie ma. jes~c'8fl dość wIary w do śWladon1O!ld mas. . 
Ich - pod ~zyldpm marks!"'TllI - r>rol..tariatu, odkryła riro~ 't1 .. loo'lc~ jako kla..oy MJb8' -lzlej r">"NOluc} jn"j M!!łliwość swego """7c1~stwa. Nie 
swymi oportnnt,gtV<'7.nvml t~o~nmi. do t".go zwyci~tWlł or:a.. sposoby na świeCIe, wpolil w proletanat ro- 'moma powledzlef, te sta.r .. nla bllr- Leninizm - }ll"zcUJodnikiem 
cyni".xr.1Le o~'LUkhvall kJ".<!~ rohotnl- przy"pteszema ternunu tego zwyoię- ~yj$ki śWladomość. że wstał on po- żuuJi w tym kierunkl1 nie odnlo-
C7-,\ l 1.aprzM"wall jej interc'Y. siwa. wolany przez histOJi~ do roll lnicj .. - si)' żadnego 81<1111"" I'l-zyznać na- lU uJalce O pokój 

.ru~ r~f'gpl, w~l<!1"l.ywal na fp.kt. 'e I.A'nillow.ka teoria możliwości i 1<;0 tora obRl~nla lmperi·oli7:mu, że ma się le~y. te burżuazji I lej ngenlom 
r"zkrze\ViI~ <,~ specjalna "dm;ima nieozności zwyci~stwa .oaja1l'z.mu, po on sl~ć (!7",lowym odd7'iałem i ~~I:ur- wśród kla.y robntnlezej udało się 
.. ooc.jal i 'MJw", ),:ńrzy 00 prawda urn,. eZ'ltkowo w jf'dnym lub kilku z osob rrl<\wą bry!'(~dą ŚWiatowego prolcta- .do lIeWJreg6 stO<pnla zatruć duszę 
ją w ,łmvoch m.~rk,is1'owslde ~ą'la- na w7.i~tych krajr.ch. zdruzgntala Tinlu. Zwveip,.two Wielkiej Paźd:r.ler jclasy robotniczej Jadem zwątpienia 
nI" u~pn. I~"'lnirni" środkl>vl, p.rOO.1.1k- mi"ńSzc. wieko - l"-OO1<.':'IOWS. k'l teorię In. ikowri Rpwohtcj! Sociali,stycznej I niewiary. Jeźell sukcesy 1<13,3Y NI 
Cjl, ale n"óajll przy tym, że je,t to binn""o wYC'/.t'kiwalllia na prc'-'V,yót wy],ra.zało wob...c calrgo śwl·,.ta nle- botlliczej n3R'IlegO krajU. je~zli Id 
Sf'"AW" harn7(1 O"lckio.i. ni~ dającf'] pows""chny - teorie. rnająq na cę- zwyC'iqirmą !<i/p, lcnini7.mu, dowiodło, walka J zwycięstwo Ilosłu~ do te-
f::ie bli!.ej okr,..;:;1\(~ PI"7.YH.zlo:ki. Ci lu ~,parali?.ow;lnie reiNnlucvinej fni- ~.c klasa rnhotnJ!cza j~~t w ~1ante oba IQ, by _grzać dU'1ba kla.s;y rabot .. 
p;~l.ldo-,".c.ialiśc; hyLi dla hur?:uazji cj::I~'wy kla,y r(1hol,,:~('j i zachowa- Ji~ impmallzm I wywalczyć BWEj nlcz"j krajów klliplmlbl:yC21nyeh I 
pl'i\wdz>rym skarbem: o<lsuwa.l~c sn nie po wszo C7.fl.Qy systemu kapi,lali- dyklatllrę. Zwycie'lwo to dowiodło W7JIltl)cnlć wia.rę We wla&!le IIHv. 
cjall?m w da.]ek'l mllli.t." Tlny;:,ło~e, .'yez(1('go. Genialna IMlh1""""ka te,a I czegoś wi ...... .!. Po d<e>jilolu do wła- wlarll w swoie zwycięstwo, to par-
hllM""'''li oni ~i1v rew('luryjnc kJaw moi',iwości 'T.Wyci~h~a SI>C);;!i7.ffiU w dzy, ro~yiska kla.!'H robotniJcza doko-- tła nasza mllÓJe powłedzl~f te "n-
rn!1,,!nl.·z P j, wprlje'i nicw;,v", w pn, i"rln~'m ltnllu, otwol7vla r>r7pd pro- nala pod k'''l'ownid-wem partii LenI- mI.le nie nl\d81remnle. Nie ulega 
v\,'('[j.U't11n walh:i pT7.f'{'i'.'·~n kapi 1;!liz- 1f.'1~riu~·'.anli po')zcz('.:~-'>l;)ych krFlj6w na - Sialinn ~rra~nie tpgo, co bur- wątpllwoścl, że tak się "",łaśnie 
movrt, O' ew;er>: w zwycipstwo nad r~wolucyjne pet·,pektywy. Z!h .. d7,Ha ~ua7.ia i ,,;]la jej sfora .. ja.snowidzów·' stanie". I .. Zagadnlenla leninizmu". 
kl'.u:t"g~mp"1 I d'\:i:vli do tcoo, by po 'ch r€'wolucyjną iniejatY'l""! i WIJl1<X:- l apologeti>w p1'1,,,d9'tawiala jako wyd. Kslątka 1949. str. 5591. 
wne r .. p,~y utnnllić ńic'l:ol~ k;:pita- ni!. ich wi1łr~ w zwyeię"two rewolu T'lo>C'l nleo,iągalną i nlewykonaJną: po 
liGl.yrc.ną. cj; prnlc>tariH(l1<iej. Lpninowskn - S\a Pl'7."pr:<'!7.,·nill kApitaJi"t6w ! obsozar­

M"rkslzm ełloki 
tmperaJizmu i rel~'olłJcji 

prolctariadde; 
W wake T'rleMwko mkd7.ynAro<10-

wernu o~,)r't",nl7.m"wi, Lenin I Stalin 
oomrlLili wyp~~.7"ny pn"7, o).>o,-Iunl­
S1Ó'1'l rewolUCYjny mark.~;t;mł a rO"f.­

wijali go, wzbo~a""li r~W()IHcyjnq 
treś{' o:11,ki l11arksistow~lde.l w D(YWP 
id;','. W wyn'ku 7.a<lllosowa"la ma,'",~1 
unu do nowych wanpl'ków !dH~()­
,'·aj wnlki p\'Olel,,,;"tu "rod?i! ~io: le­
n.in4m, kl,>I'Y j0St rr",rk~;7.m",n eq;m­
ki !11"l?~rii\ll7.(nu i rewolucji pro!eta-
I'lackld. . 

lin,0'wqka nnl,k:l o !<pr:'ymierzeńca-eh nikłh",'. rn~yjskrl kIa:sa robotnicza zbu 
proletariAtn i potężny~h rezerw~ch, dmvllła' socjalizm - syst.em goopo­
któr)m.i s~ dl~ń niep!'ol",!",riack!c c1"rc7.Y, którv jpHt. 7vwym 'Wci~le­
ll1as.v praC1.ljącp. Atwonyta ogrornn" nIem wi"llti<'J siły twórr'zej klasy 1'Q_ 

możliwok! rO""7.t',-r.enia ~po!",,.,,.,pj botnk7.~j. W tf'n JIOl'>Mób Uldano d.!"Uz­
ba.?y TPwolucli proletari~okt"j ora7. j:(ocn"" cios rałeJ propagan<!zle huJ'­
pClspr.!ktywy jej zwycll"~twa. żtlazyjll~t. szkal"i~cel klasę robolnl-

0llracowana prZIP.'11 l_in" I 5tllli»" (,,7.ą i utrzymulą<.'1"j, że JeM; nawet n."I", o parW. nO\V~If" 1:"1'11 - fI ... rtil ohali ona sy~tem hurżt!2!Zyjn \", 1.0 nie 
rew"l\l~ji sP"'e~zm',f ! d)'I<f.l\h,ry pro- bęclz.ie 7noln" zastąpić gO JAkimk'll­
lelario.tu - hyła r:;wnfrl. odpowie- wiek innym systemem. Tym burżua" 
.1zlą lOa pytanie. w Jal<1 slJ03tlb P.3- zyJnym argumt>n\em posługiwali się 
pewnić I pr"y'ples<yć z'I7yrlpstwo i do{ąd się pOsługują' socjał - zdrllj­
proletart~t'l. Ałbowlt'm tylko part!>, cy, by pozbawić klasę robotnIczą 
"'U""4l'o' typu. talta, fltką 9twonylł wiar:'{ we wLAne siły i zmusić ją, 
",o,boM" bo!szewl7.rnu Lenin I aby bez IlZemrn.n1a podporządkowała 
SlaUn - mo«'a si.; olmzaf. I rze~"Zywl- się panowaniu ImperiaU?+.mv, Tak 
fide okazala Slil zdoilIlI do pomyślne- właśnie (!7.yni~ atj~ pru:r:olkowie bu~ 
110 [ozwlą.zanla wlI"Ystklch ~l!tom'PlI- ŻURZY. il11. I FtZj':) .. ' i€dr.y !~la1tzmu G­
k0"l'anych z~dań aleku na kaltUa- merykań .• l<le.l?,o we l"rnnctt. Wloozedl, 
IIzm I do wywalezen:a (>'I'7A!Z PJ'ff!e- ely Ar'tglrl, ludzie, którzy pot'Iaj<\ Ellę 
tarlat własne; dyktatury. za i;~j"lil!t:nv, a m1)1'7.edajl.\ wolnośe 

TaJt wi~e teoria I politykA l~nlniz- i h<mor mas pn~cuJącycb swego kra­
mu okazała sie potężną siłą rewolu- ju. 

Klasa robotnicza krajów 
demokracji ludc:nvej 

osiągnęła swe eukcesg 
pod sztandarem leninizmu 

S"ialawo - hi~tOl·yczna rola .Ieni­
n~:mlu. ktl\rv stał się ~rt3fl}darem mi­
lionry,v, P't-ze.1awi~ "ie również w wal 
ce o pokó.i, w "',1Jre pr"'V\'acfwnej 
przez miłu,iqc0 wolno:\ć narody, któ. 
re z calą .t'l.l<Znokl~ llważają Zw:q­
zek R7,uz'enl<i za niezawodną 09t<Jjf! 
pokoju, I!l partiI' komunist;'czne­
za najenergir>:>m1ejszych ! najlronsek­
wpn\nicjszych boj<:'\'mików o pckój. 

Walka o pokój mj~d2y narodami 
jest merozerwctlnie związana z sama 
istotą leninIzmu, który jest Ideologią 
przyiażni narodów, sztandarem wa1lci 
o wolność mas ['l'lłC1.lj ących. walki 
przeciwko wszelkim formom ucis-
ku. Ideologia leninowsko sta-
llnowska Jest sztandarem walltl 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
kt6rzy d'lżą do wojny, używa­
jąc ją za środek do zdławienia 
wszelkiego ruchu wyzwoleiu:zego, 
ddą do utrwaleni'l1 panowania reak­
cJa na całym świecie. Partie komum­
stycZl'Ie, bezgranicznie wI~e idei 
internacjooaUzmu leninOWS<k:lego,' 
szerzą wśród mas praC1.ljących nitu­
kI;, że zaden naród nie zdoła osiąg~ 
nąć całkowiteg-o wyzwn!enia, jeśli 
nie zespoli swych sil ze Związkiem 
Radzieckim! z krajami demokracji 
ludowej, z ruchem narodowo - wy-
111woleńczym, z proletariatem d par­
~i'aml komunistycznYm! innych kl'a­
)ów. Tt'-go właśnie uczy leninizm. Teo 
l'ct~'cznie lE'nini.zm uzasadnił m<Jżl!­
wość i koniecznosć 1.jednoczenia sił 
l;aro~ów całego świata. jako gwa­
ranCJi wyzwolenia świAta spod jarz­
ma Imperlal1'zmu, wybawienia od 
W!>zelklch klęsk spoleoznvch. które 
lo-yje W swym łonię Imperiallc1:m. 

Twórt'v lf'nlni,mll - Lenin I S1.a­
Hu -- ".'df'lYl:-lfkoWflli OSJ.lllstwa opar .. 
tuni~t(,w i wysunpli kWl'.,!iie Goe.l.all­
un11 , kw(\.ti~ w»'kl o .oel"ll7.n\ 'j",I(o 
bilY.l!r.rnirednl'l ilpmwę pnlktyki. Le­

nin I S(,.'\lln WY!(3D1li na pod"tawle 
naukowej, t.e \V epoce imperiaU.zmu 
rewo/uda sorjHli'.l\yczna, b,n. rewo-

, lucia, która m;\ "" 7,ad'mie ~Oej;lJl­
fI1.yc~n~ pl'7.('bud"wę ~\)ol'''':l.l'J1"twa, 
smJe .i" bezpośredni" l,onleez.l1QŚci 'l 
prOktYt7.l11l. 

PodC1~18. gdy OpOt·lllnj,'cl wychwll­
~U trw .. loti: kapitaU,zmu. podeT.a~ 
BOY wml\wlQU robotnikom. i.e W:llka 
() sodal.lwi jest bnnadzidna i że 
wobllC tIełQ powinni pokornie znosić 
jaruno knplitaLlstyczne. Lenin I Sta-
1m \.WIlIIidnll1 tl!:Zlł. że l.mperil.\l\zm -
to . prZłddzleń *łl!l1Z11Iu, lO przed­
~ FeWłlfucii ,.ejaliltycznllj, Z~ 
"'tllJIg,p eb)'U ., Iw \»pII<U!;owL 

cJonl1.uiącą ; orgallh:u.lącll. źródłem W referaele. wygłoszonym nJOl XVU 
sily teoretycznej! moralnej, z które- Zie±d7.ie WKP(b), towarzyII:!> Stalin 
go pl'oldariat c;r,erpie wiar~ w i:Wy- mówił: 
cięntwo swej sprawy. 

masa robotnicza P.os.U -
najbe.rdzłej rewoEucyjoa 

na śUJiec~c 

"RzeclIl aajwaiole_ - do Idó­
rej d~q bul'łlłazja WRystklelli m­
łów , JeJ reł'onnł.tlłycme ,"WIJJ 
- pole~a ru!I tym, żeb,. wylmn.eolć 
w Ili.latJłe r",botlllelre) wIuę '" wiu 
1'111 ""'" wlz~ w -*Iłw~ lilie­
chyl)l1~ Jd lIIWYeię!lł_ I' tym .­
mym rlrwat:ć na wleJd 'Dlewolę 
kapitallstyc:/Ml\. Albow!em budu.­
• wIe. :l:e jenlł hp'łalłmł lilie 
Jiesht ,,"~tI *!1lfi1 a nt~ ~ 
cze Mnieje, to zawd .... eza ~J;ł.to. 

Obecnie ~y luli powiedzieć: 
tak się właśnie stał<l, Wielki przy­
kład l'adzieclct>elkI9JSY robotniczej 
pohudził kIMę robotniczą lIZeregd 
krajów europej~,kich do wykorzysta­
ma sytuacji, jaka wytwarzyła Się w 
tych km,taeh po W'l"Pędozeniu stamtąd 
okupantów hitlero, ... ltich. dla tlsll1Do. 
wienia swej dykta.tury. Dziś kr3je 
te kroczą do MJcJ'llizmu. Klasa robot­
nicza krajów demokraCji lUdowej 0-
sią.q:nęlB wSll?y~tkie 9we sukcesy· poci 
lIZlundarem leninizmu; w krajach 
tych rol.E: kieruwnt~ odgrywatą ]l!'! 
tle robotnicze i komunlst:yez.ne. któ­
re jedność swą zbudowały na pod_ 
stawie nauki lenlnow&ko - stalinow­
skiej, Wielomilionowy naród cbitlski 
zawdzięcza swę ZWYelę.łtwo faktowi, 
że przyświecał mu wielld przykład 
bohaterskiego nanJdu radzieeIdeiO, 
że istnienie Zwłązku RadzIeelilego 
wywarło wPływ na bl&tory0ZDy roz­
wól Cbln, że stojąca na cze'e narodu 
ehińsklellO parUa komuDlstycz.tl)a 
walezy pod IIziliml!arem UlIuki Ltml­
ua & SlaJiUll. MU7 pracu:ląoo NIe­
mleddej Repubilld Demokratycznej 
COI'!łZ bardziej .jJt IIIOble l!IPmWIl z 
faktu. że jedynie 'lespalając się pod 
-.mch,rem lemni~u, popro,wad:tll 
OM: ąwói kraj ~Ć8lu, nakN~l" 19O 
9"ea.' M~at·Kom.UILi!I~$'Oł1Il. IIItl7-

Leninizm Jest sztandarem ~as lu­
dowych. Idee ,Jl'go ~yją w sert1ach mi 
I!onów ludzi. O tym. kk. poti>ł.'ne ko­
rzenle Z8.plIŚclla nauka len/~ow,,\I:(I· 
stalinowska 1iv świadomości spll<S lu­
dowyeb, iwładez)' najwymownle,ser 
deeIlllOSt..1I :Ia~ DltJrOdy calea;' świa­
ta ąozdrawlały wielkiego ojea .~ Dau­
IlZ)'cieła mas fII'lIicU;1ąeych - tOwarwy 
sza 'tallua z olIWI '70rocznipy ,J:t!go 
lIl"OibIIq. 

I 

OjczyZna len!nlzmu jellt Ros~a. 
ITotwtjając wielkI( ideo<: markslllllow­
!'!tą Q histo:Y~Mj mLd! prole-tarllńu, 
konkretyzu)ilC tl! Id" tv zastt.llllJ:)WQ-
11m do IIOWt'ch WlIrtluków bl4I~- 'roi. G. !MI 
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Warszawa naszaStolica 

decyzja KRN ··idalsze pięć I 
Gdy Huta· 

. «CzęstochOUl8» 
stawala się robotniczą 

- Armia Radziecka tak szybko 
wkr~a ,do C<zęsrochowy - móWi 
tow. MilSiura, - że Niemcy nie zdoła 

Co te znaezyf , , dując nowe domy dla robotniczych': 1ł9~'!~~!L~e9'!Ya, świadomość poU- li wykonać zamierzonego demontażu 
DemokratY:Heja tycia l,u'aiu wią, osiedli, 'warszawscy robotnicy budo- tyczna. nowy Bocjalistycny .tyl 

te sIe 'S podnlesieul_ a!d7wnośej wlani wykazali nowy stosunek <lo pracy, nieugięty upór w pokonywa maszyn w naszej hucie. 
polltyCtllcj, spoi_ej I kultural- Pf'lIcy, potrafili zmienić jej metody, n~u trudności i w walce o wykona- - Były to wspaniałe, choć cięźkie 
lieJ calelro IJaJ'Odu, M.Ze l!I\ę ze odnaleźć w sobie siłę i twórczy'polot nle p\a.nu:" , _, , dni, -'móWi dalej tow,,.Misiura z hut" 
zwlęksaonym wysIlIdem w Iderun-, dla nowych wspaniałych osiągnięć. ~e :właŚnIe czyn"Inki spraw~ły kle I "C<zęstoc!10wa". -\oYszędzie 1)()"wstawa 
ku _lUIOwteuła lIŚ1Iri.ały, • .tuki, I WspółzawodniCtwo indywidualne, sy, dys, 7.e zapadła .bohate~ska l hlslo- la władza ludowa. tworzyły się Rady 
klllł1ll'Y. stem ;trójkowy, budownictwo szyb- ryczna deCYZJa, jak naJszy~szej .od- Narodowe. Zakliśr;1y fabrykę jako 

...DenJokratyzaeja _o tycia kościowe, system potokowy budowy bndowy Wa,rszawy, przywroconej w naszą własność. A dziedzictwo to w 
.BPOł-eg4 wymaP MeWe; sto- i wykończania - całkowicie zmieni- dniu wyzwole~ia ~o godności stolicy: pierwszych dniach nie było lekkie. 
lic)"'. ły dawne normy, nO'wYm celom od- . Te czyn.n;~n. k,erowały kadra~: Silniki eie",tryazne były rozmontowa 
Następu1ąee po sobie rocznice wy_ dająt w służbę nowe metody p"l"acy. plerw~zych lej budo~ez!ch. D~s ne i piece stały z.i.mne. Silny mróz 

zwolenili.' Warszawy przynoszą co- Mówiąc o latach realizacji PlamI st,ać SIę muszą w:aś~<!Ją wszys,- groził rozsadzeniem pieców i genera­
rocznie bllanse osiągnięć odbudowy. 6-lethiego na odcinku odbudowy sto- kleh wolnych. r<;>botnikpw, ~udują- torów. Przez 28 godzin siedziałem w 
A więc .tyczeń ł946 roku widz! już licy, towarzysz Bierut powiedział: cych swą soc~alistyczną stoltC'l kotłowni, "y dać pr'ld oddziałom i 
półtora miliona metrów sześclen- .. Pamiętajmy, że lata te będą de tych. wszystkich, których wzywał nie dopuścić do zniszczenia urz~dzeń 

h "cydujące dla ukształtowania mla- Prezydent Bierut: Huty. 
nyc odremontowanych budynków, sta, że każdy nretr kwadratowy '"Tow2rzysze! Uczyńmy wszystko, 
zaopatrwny<1h w świaNo elektryczne, wykonanej ulicy, każdy metr sześ- aby odbudowa f rozbudowa Warsza- W tych dnl.ach nie próżnował nikt 

, 196 km ułożonych Jmb!!. Z widl,iej clenny staWianej budowli to wy stała się chlubą i dumt!. każdego I i 1l!\:k·t nie pytał o płace czy o funkcje. 
dżungli ruin znlklo ponad milion krok n:\przód na drodze do W'lOlD- Poia.ka. Uczyńmy wszystko aby mia-I Tow. tOW. WiduIski, Brzeski i Da-
metrów, sześciennych nie nadających s::enia naszej' socjalistycznej stoli- sto naszo przodowało ,; wielkim szyński z Wielkich Pleców' dzień I 
si;: do ret:n0ntu budowli. ey. dziele wykouanla Planu G-letniego, noc grzali piece, by nie zamarzły. Za 

Rok 1947 - to 40 tysiecy Izb odre- W walce o wykOllaule pl.anu roz- tak kiedyś, pnodowalo w walce ny i dzieci przynosiły im jed~nie. 
montowanych, 70 tysiP.C)' im nowych. ....Q'gaj'lcyml czyn~k,!:,~_ Wielltie Piece były troską nie tylko 

Odbudowana ulica Nowy Swiat, 
t~tni wielkom.iejsl;im rtlrrh.t:m 

Rocznicowy styczeń zastaie juź od- rob;otnikÓ\V, były rówpież troską Icb 
budowany most Poniatowskiego. Pier rodzin, troską dzlelniIC'"Y i miasta, 
ści."ń przedmieść, opasujących War-

Pióropusze "-'Ybuchów 'wykwitały S7.aWę, w znacznej cz~ści zostal od- Po kilku dniach olbrzymiej' pracy, 
nad labiryntem warsz~w5kjch ruin a budowany. (Dzięki luźnej zabudowie, by utrzymać Hutę przy iyciu, przy-szli z pomocą żołnierze radzieccy. W 
.,krowy" odwiedzały j<'E7.CZe Pragę, l'lnisoczenia były lam mniejsze a po- szybkim czasie ,zostały, uruchomione 
gel" Prezydent Krajowei R;:dy NaTO- nieważ domy były tu nowszej kon- W.llŁy&tkie oddziały. 
dowej, tow. Bolc~laVl Bierut" udzi~- słrukcjl - odbudowa p091;ępowała 
lając 7' stycznia 1945 r. wywi~mJ je- żwaWiej i łatwiej). Osiągnięcia te - Trudno bez wzruszeni.a pisać o 
dynemu WÓWC7.aS - wPI'!''Ulwsldenm to wynik ofiarności klasy TObo.tni- !;yeb dniach, jeśli si~ spogląda na nie 
dziennikowi, powiedział: czeJ, wynik bohllltet'llkiej, pełnej .a- <\.ZI.ś, ar: perspektywy 5-ciu lat. Iluż li 

,.Wkr6tce po odzysk",nłu Wa .... m07.1lł>'lrcla pracy ro.botników bu- m.eh, tyoh którzy "wzięli Hutll sobie", 
~'""'y władze państwowe będą do~anych. wynik ofiarności oalego jelit dzisiaj na k\erowniezych stano. 
"hctaly przeni~ć si.. do stolleY, narodu, który riie gzc~zI swej pra- wiBkach. Wiele zmieniło sir;: w ich 
hez wzgioitlu na to, w ;~.kim stanic cy i picni~v.y na wielkie dzieło od- życiu. Plan 3-letni pozwolił Hucie 0-
znajdziemy miasto. cb<";h~ dlatego, budowy. To wynik przyjacielskiej siągać coraoz: to wyższe normy produk 
teby przyśpieszyć .am:; odbudo- pomocy Związku Radzieckiego. cyjne ! zwiększać zarobki ,załogi. 
wę", Rok 1948 - to zno\V!I 22.000 Iw 
"Be'l: wzgl"Jlu ua to, l'l lał,iln 8ta- odhudowanych. To dalszy rozwój 0-

nie..... Wielu 7. rado.ici,\ przyj!!ło ~ piełct nad obywatplAmI, cara" dalej 
zd"cydowane slowa, ale owego ,Alta- po~tęplljąca normali7.acja s-uasunków. 
nu" nie wyohrai.al ,<;obie uilqt. p{,ź- A rok 19411 jest już roli:ieru trium­
nym wi(l('7.0rem J7 etyczniA, na ullcy f1): w"pani'lila TrHro W-Z, most 
Otwod,jcj !'la Pradze 7 .. atrl.ymal aię ślą.'llto - DąbrowskI, mOflt Srednico-

-Tak, wygłądaly 11,&6 Warszawy w 19ł5 r. 

Dziś patrzą w przys'ziość z .ieszC7.e 
większą nadZieją i wiarą, że będz,ie 
wspanialsza, niż kiedykolwiek, Plan 
G-letni wytycza nowe linie rozwojo­
we Huty. Z każdym rokiem tysiąc­
krotnie będzie si~ nad,,1 oprocento-, 
wywal trud r'obotnrczy ?: owych dni 
styemi.owych 1945 r. 
Władza ludowa jest tego rękojmią. 

------------------------------------------
, korowód sam"chodów, To .. realiZI\lljc wy. ROMIljce jak grzyby po df'_~ZCLU 
swą uchwałę I zapowied~ PI'e7.yden- nowe domy w Śt·ódmj('~ciu. odbudo· 
ta, przybył do etolicy 'pierwszy rząd wany Nowy Swiat. Now!, osdedla 
PolskI Ll1dowej. roipszk!lniowe Z<iliboT7.a, MoIwtoWii, 

re~~~::l: i~~3t~~~a ~h~t!!~:.Sk:; f~I~la,*I;::;:!t;J=ł?~~;. wyra~nie Prl"""ynl'"e's' rl wolnos' C' I" pomogłl
m W odbudoWi8 e' 

kilku pO'kolkach domu przy uJ. &leź Na parę dni pned Ul'OCZystym od- I p 
ne) ?.nalazto pomi.eszczenie Prez;y- danieIn W rocznie<: wy:.wolenla, no-
d!um Krajowej Rady Narodowej I wYch jllwestycji, ?JIIbicl'8 głOS na Kon 
Rada MinistróW, 7.anim będący do- feJ'f>ncjl Warazawsldej Polskiej Zjed uoleJ' arze kl'eleccn o swol'ch dos'wl'adczenl'ach 194 i-
tychcza.s ,pod obstrzałem gmach Dy- nOC7.ot1<' l PartU Robotniczej przewod .Ij." ty • Z;) r. 
rekcji Kolejowej przy ul. Wn"ńsld~ nlcr.ący PZPR l Prezydent RP, to-
nie zosiał o tyle Q lle odremontO'wa- war"Y"~ Boleslaw Bierut. W przemó- i planach na przuszłośc' 
ny. wteniu swym obrazuje pl:.m odbudo- l:1 

"Stan" lewobT1.ei.nej WarS7.awY wy Warszawy, plan budowy socjali- Czy to byl 17 stycznia, czy tei 16 . I ' d I" 1 Z b ł t I" r I . l j t 1" mla. Je no: przysz I pomoc za po· I Wierzchni" (a tamci 
y S ru~7. IWy. llstyn a gruzow, wą 8 yczne. S O lCy. - tego nikt nie jest pewny, Jedno by chYlych parkltnow,' zza przycllpnię- zasypywać), trzecia 

wozy ruln. Pustku. N~jwi",ksl opty- A wię.c przede. wS7.ystk., Im towa- lo pewne: w ten sam dZl'e,'" gdy czołgi' h gI d 'ś . ć ł \ I' B t t~' W tyc z trwo omków zaczęli wycho- podkłady, czwarta 

odchodzili daiej 
grupa układała 

- szyny, ,piąta 
lnJ CI ~~Ii SilU' nieweso e O) Jeze- l'ZY!lZ .eru' 8 WIC" .. 1.U, z.e arsza-. rad"I'eckl'e wj'~chał" V' kl'oleckl'e utl'ce, d 'ć l' . W' I 1 h k' . ł Ik <. c, " ZI powo l, pO' jedyńczo, grupami: po przykrp'cala ... 
n:a, le u poC?.f; o pn.c ą .wuc o no wa. zawsze g~tI'Powa. a wie ą czę,c to oni, koleJ'arze, wied g enl' instynktem d ó h h . t '" t l' I . l I 1,1 g 105 t ., w c. ' po trzec ... Ciągnęli kolejarze Powiem tylko tyle że po tyg dniu 
we) It ymczasowcj s o ley \V lIS 0- pr?~yf." l! ~., \Je O. I procf'11 0- C'ly umilowaniem pracy, mimowoli krO 

Iveznvm Kr k ' lub ni,. ni" ClO gółu robollllków przemy~łowych pra Ja cm.y - na t,ory, do "tacji. .. , ruszył pierwszy pociąg na Skariysko, 
'. :. . fi .ow.e z .. 7:.... - ~-"oło wlaśnl'e w 8·toll'C·Y. To byto j .ku, pih,' się koło, dworca' koleJ'o,wego, B d b ć "d' db nej Łodzi. Ba, powoływano si~ nawet ~~n S El ~Iemy ro I, ,~ę zlemy o udo', a 211 maja 1945 odbudowano już pro-

na proletariackie tmdycje tego mia- powod{"Ill, li WarS7.awa siała się ko- cisiej: ~'!/() rumy dworca, Nlektó- wywacl Patrzcie -:-'" Rosjanie pomogą! wlzarycmie tullel pod Miechowem. 
&ta. lenką pol"kl~go ruchu rewolucyjne- rzy wyszlt na rumOWisko peronu. Kłę, Ze tam gdZieś pOCisk gOrą przeleciał, Pomimo, że kolej wtedy była poci za-

A.łe de"yzja Prezydium KRN, Ile- 1(0. ~tnlH się sYAtol" dla rewolucyjnej bowlsko ;zyn, ,porozwalanych ~wrot- czy tez ,sjychać było niedalekie granie rządem wojskowym (pamiętam, ko­
eytda Rządu. byla nlewzrus>.ona. By- parlii kia,qy robotniczej, która prowa I n.c, :,leJe, . po bombach, - cały ten katabmow maszynowych, nikogo to mendantem slużby ruchu węzła kielec­
la tak nlewzl'lISZ"Ra, jak byla siu "Z- d7.!1" ją uo zwyeię,twa. Pl'u'ciw td ko~cJar~l" SWląt. - byl teraz cmenta· nie straszylo. To przejdzie... kiego był majO'r Wierbnlenko srnd 
lIa. Warszawa by/a symbolem polllkie ezę"ci ludno.';ci pl"l.cciw jej mieszk:l- rll,m ich ni\dz.el. Od czego tu teraz A gdy przeszła noc, i dzień mroźny Mosl,wy, tal,i silny brunet - a moro-
110 bołul.terstwa. Odbl1dowa War:;za- nLom I warRzt~tom pracy zWl'ócila ,ię zacząć? Co 'rob.ć? I przywital wolne miasto, w zrujnowa· wy chłop) to jedna!, naszym koleJa­
wy muslitła Bta~ sk symbolem woli najwh:ksla w{;c["kłośi: i niszczyciel- Technik Marian Wojciechowski, prę nej pO'czekalni dworcowej odbyło się rzom zostaw;ono zupelną swobodę w 
lIarodu jak uajszybszcgo usunh:"ia "ki sznl okupanta. Obowiązkiem wla wwal t~, ,w ,Ki~lcach, pnez 22 lata, pierwsze k~lejBrskie zebmnie. Przy· organizowaniu pracy. Nie tylko llrzy 
śladów wo;n)', J>rzebudc.w:a wal"llza-, dzy ludowej jest przywróciĆ kla.,ie l te w, laoUle Jego lata pracy leża/y "lo Ich mO'ze z 200 chlopa: z ruchu, z roboc;" pom~gaH 'kolejarze radzieccy. 
wy musiała stać slll symbolem lirze- rO'botnic1.ej ~tollcy jej prwdującą w gr~l7.ach... , warsztatów, ," d~'ogowego, z biur... Takie dostarczall materiałów I ma-
blldowy państwa, wldllmym ZlJa/,lem roll!, A Ol'.IUlC7..A to roz.budowll Istnie- S~ed/ wzdluz porwanych arterii - Co naj.waznteJ8zeT Sciągnąć llarzę-' s~yn - pomagali w przejazdach, w or-
nowych flV~6w. Jakie niosla wladza J'leych i budowę nowych fabryk, torow, szedł z nadzieją, że może dZla, jalue kto mai Naprawić, co się gvnlzow~l1lu adminlstraojl ... Już' wiu-
Juilu w państwie. m.nacza skoncentrowlll!lle budowni- gdzieś dalej ... coś więcej ocala/o... da -, a reszta, urzednik, kon-luktnr tym obj",\łem pracę dyżurnego ruchu. 

W ciemnych w~wo7ach nBc, z tru- ctwa mieszkani?wego w osiedlach Tamci wyszli tu torami od Sitkówki. czy bileter - wszyscy na tory! 
dem przez Sfl'Pf'),ÓW o('zy",c7.onych z spolcczny"h, ŚCl.lu w zwlą2lku "paw Było ich nie więcej niz dziesięciu pod - "Ot, my z Wami na t,ory. Odbu­
gruzów, poczC;ly błyskać wkczoraml R1n.J,!cym przemysłem. . komendą młodego' lejtnanta. Trudno dować, ruszyć Iransport - to nasze 
rzadkie ślepia oświetlonych okien - Oznacza W stosowanie. llllCZelne] było wtedy pomać po tych żołnie· wspólne, bojowe zadanie· .... 
widomy 7.n,,'k wraCAjącegO' na ruln:v zasady budowl\lclwa lIOC.1aIIGtyczne: rzach, ubranych jak i inni czerwono· Powiedzielt - i nie wiadomo czy 
i;ycia, W dżungle ruin rU"70ly co- go - troski o ,:,ujlepsze . warunkI armiści, że są grup~ z b"tallonu kole- choć 5 minut zmilrnowal! radzieccy 
d'zicnni\" warszawskie "brygadv tpra- lwó:czego rozwoJu czlO:"Jeka , jowego, Wojciechowski przystanąl, żn/nierze - kolejarze. Zadźwięczały 
c~'''; zlo7,one przeważnie 7: kobiet. O- wsr.ędzle.1 n? kat..dym. mle]SCU, gd~.e popatrzyli nftW7.ajem ,na siebie, odrZUcone szyny, ,,;mignęły topory ... 
nysze7.a,i~ce ullce?e zwałó\\' poUu- l'~zwlązuje 1!!1<) zagadmenia pIanOWI<- trochę z nieufnością, trO'chll z cieka- • .. • 
czonej cę,gły. ma. wości,,' - Z, początku odgruzowywałem 

Na Pradz(' pełną pAni rus7,yly ta- Socja,l1Btyczne pl~nowa.nie. budow- Po 'paru zamienionycb zd~ninch ten wlaśol" lokal, w którym "hecnie 
bryki: "Drucianka", Wedcł, ,lai'kow- nictwa n~ moglo s.'O! obejM I bf'z 1.a- zorientowali się wspólnie, że sąkoie- sJedzę, aie coli za dwa dol I ja po­
ski. Na pierwsz,! lini!: frontu odbll- stosowema, sOl'J"j"',1ycZl1ych metod gaml po fachu. Wojciechowski zrozu- siadłem odbudowywał! lory. - Dy-wykO'nawstwa. i tak Sl~ kI. sta!o. 1".1 - ______________ __ 
dowy zamrldowal.v się zalogi robot- J _ ....... _, _ ,..,- żumy ruc!)u na dworcu kieleckim, Sta, 
nicze ~1"'l1rownJ, r,a7.0wnl, wodocia- nis/ew Grzegorczyk, popatrzył na ze-
gi",w, IwnaHzl\cji. Rad7.ieccy sallerr.y '(JJ" d- ",,' • '.... gar. Do pośpiesznego E Warszilwy 
\\" "lgni<'niu oka nielllAI po~t8W!li lIif . .,CL I'!.g' l;' L jeszcze t5 minut - mo:!:na wspólnIe 
rlnm'nia'nv most Wy",,!wwoony. Za- V ~ .. powspominać· ... 
rOl'ły się' ulice- od 'powrH('aj'leyeh z • - ... Na torach .. oni" prllcowall ra-
tulllc7.kl wars1.lIwialct\w. , ...... _ ~ .. ,.'.' ,~'.' zem z nami. A robili... Gdy myśmy 

Planowapracll nad, odbudową TU- 'IV 1IJ1rn' • ~_~illllli~ "',., przyehodzlll na 8-mą, to" oni lul: byli 
snłn, R'.'$zvla w dwilch ł<i(>runkach: ' .. " ""I,,' ,,:-.. _,,~,,_,:, ".,-<,', przy pracy - odchodzU\śmy o ki, 
\,." kipl"Ilnlnj reallzac.i! planu genel'al" Ift!l'ft a onI Jeszcze zostawali. 
nogo uldndu mi,ista i w kic'I'Ullku 7;;17 ' Po kilku dn~ch Kostałem ra-
jfll, naj,.zyo.':7.cgo 7.Hspolmjenia pnl>!- : zem I rumi at dl!, lO-ej wiej)zór: che-
c"ch nolrzel> tnj('g~kll{Jc()w. ,dzllo o polipleszl\e wykończenie tego 

P"7p,nnwinjilc 4 H\ycznin 1946 1'. na odclIlka toru na .Clelce Herbskle I na-
f}<!.iedz,>niu NlIeZ<'lnej Hady O<lbudo wiązanie Jak najprędzej łączności J 
W)' WarMawy. Prezyd(Jl11, KHN. 10w. CzęstOChową. Patrzyliśmy, Jak to ouJ 
BoJ "s!,,\\, Rit'rut, zwrócił .'uwug'! nu robią, że kddy z nich wie, czego 

. po!ityer.ną sIron" zalludnipnill "dbll- ma się chwycił:, Jak skończy ledną ro-
dowy. Slwlf'rdzil millnowide: i botę· Domyśliliśmy sIę wkrótceóte la-

• " .. Warszawa n!e Jcr.t lu1l ~tollcl\ I no, nim zaczynali robotę, układali !!O-
Polski przerlWM:eiilliow.ej, Wafll...,.- \ ble plan na cały, dzień -:- co m-lą 111'0-
WII jtlst' _toU .. >! krajti d\\Mt.krlltycz- b.U:. A tak się zotgolzowall, :te gdy 
nego _ •• fllłd musimy brae poci Jedna grupa zasypywała łej po bom-, 
u walę, ble, druga szla zarllZ sypał! na-

OC! tych dni mine,lo pięć lat Nie 
tylko nie znać zniszczeń, ale nawet 
wspomrienia. ruin i cmentarnych stacji 
przybladly w pamięci. 

Nie tylko zresztą ~ofamy się rrryślll 
wstecz. Patrzymy w przyszlosc, W Dy­
rekcji Odcinka Drogowego kolejarze 
orow,adają o swoich planach, 

- Przecbodzimy teraz do Inwes­
tycll: ulepszone I rozszerzone dwor­
ce, nowe urządzenia stacyjne 
wszystko to mllsl się harmonijnie 
rozrastać w miarę potrzeb naszego 
kwih1i\ceq(l prz\'myslu. W tym roku 
('hoc:laż by fi slacjl zostanie powattlIc 
ror.budowunych - przelotność takte 
zostilnle niepomiernie zwlększonll ... 

A. niedługo Jut chyba pojedZiemy 
nową linią kolejową z Kielc clo ZObnill, 
Tneba . teraz I coś lila kolelarskillJ 
braci zrob,l.. Z. jmiJmy się sprawalUl 
bytowymi, akcją socjalną, BHP, .. Nie­
długo Już witać nas będll uśmiechy 
naszych najmlodszych w Domlł Dziec­
ka w Sędziszowie - no a z radoliclą 
wprowadzi się do nowych mieszkań 
w ciągu najbliższych trzecb lat praWie 
półtorej setki koleJarsklcb rodzin, 

• 
Tak, spokojniej rlldośnie patrzą ko • 

lejarze kieleccy w puyszloŚć. W 
przyszłość. której fundamenty poloty­
II radZieccy żolnierze I radzieccy ko-
le~arze. . 

Zw illSko wykonam,. Plan G-letni, rozbudujelB' . 
, , ' I .' . 

podniesie ·dobruyt, "IQocnilBY .j, 



rze 
Miasto mroczniało. W wypalonych 

wnękach ,bram czaiły się błękitnawe 

cienie, głucho dudniły kroki wśród u­
sypisk, cegie!. pi~trzących się, jak 
sClany tunelu, wzdłuż stromo. zbiega­
jących ku Wiśle uliczek. 

Tak kończył się pierwszy dzień 

\V~rsz~w5ki, dzieł:t powrotu, który dziś, 
\v jarzącej się światłami Stolicy, naz­

wać się powitlfiO "obrazkiem z daw­
nych lat". 

_ Jazdal Jazdal N!e marudzlćl Na 
Pragę przed nocą nie doleciml - nie­
cierpliwił się czlowiek w cudacznej 
kacaba"ji, przepasanej kolorowym, 
damskim paskiem. - A to mO!Jom 
przez lód nazad nie puścić. 

_ To się pan prześpisz w Brlstoln, 
panie szanowny - dogadywał mu 

ruszył na zachód: ~rz"z lOdowy most 
przetoczyły się radt.:leckJ~ l n~sze dZIa­
ła, czołgi, przeszły setkI tySIęCy pod­
kutych, żoinierskich butów. Przysta­
nęliśmy przy podziura:vionej pOCIska­
mi z odstrzelonym mleczem l tarczą 
.. ~arszawskiej pannic" .. Za na~i pię~ 
lo się wymurłe, ciche mIasto. Cl dv:a] 
zeszli już na lód, nie przerywając 
ani na chwIlę owegf'J 'ctialogu tąmtych 
czasów. Dialogu między rezygnacją 

a szaleńczym, ji1kby si0 wówczas zda­
wało, uporem. I wldinie ten upór był 
w każdym z nas, przc>z wszystk ic nas­
tępne, pokojowe lata, w każdoj dziel­
ąicy miasta, gnzie wyrastały nowe o­
siedla, gmach\', ulice, gdzie padały 

murarskie ręl<ordy, jak pr~dzej, jak 
lepiej wznosić na')?::: m·jasto ku no­
wym,. pięknym, chnć trud!1ym j~szc,e 

dniom, Najczęściej bez wielkich, 
patetycznych slów, ho gdzież tu czas 
na słowa, gdy obliczona jest każda 

minuta, każdy ruch, gdy pracuje mózg 

_ Na zdj~ciu - pierwszy pociąg na odbudowanym moicie śrcdnicovJym 

.S Ł o W o L U D ·U 

isl ••• 
westchnęła jakaś star"!Winka, przy­
stanąwszy nad urwiskiem., gdzie w do­
le szła na pełne obrotY! ta naj nowo­
czernie jsza 'maszyna murarska, 

- Nie, babciu I - lagojdnie zaczął tłul 
maczyć stojący obok dOllorca budowy. 
- Człowiek się wtedy, zmacha, jak 
mu głowa nie pracnj... jak trzeba. 
"Drepcze w miejscu, zawraca, jeden 
drugiemu pod nogi wclwdz_i~_ Dzi~.:.m­
hociarz i inżynier to jakby jedno. 
Głowa trzeba robić, a -nie tylko ręka­
lRi. Ręce bez głowy, jaik z masła. Nie­
zaradne. Gluple, ot co!! To i przez to 
tak rośnIe Warszawa I ludzie rosną, 
mądral.o! Będzie im lepiej z każdym 
dniem... . 

- Oj, roś!lle, bo rośnie I Lepiej niż 
na drożdżach, jak powiadająl - zgo­
dziła się starowinka i zapatrzyła znów 
na rosnący w oczach fun'dament. 

W styczniowy, dzisiejszy dzień 
znów niebieskawy mrok wychodzi z 
wnęk nowiuteńkich już bram na 
miasto. 

U wylotu Tamki widać, -rysującą się 

na tle rozmigotanej tysiącami świa­

tei Pragi, jakże znaną sylwetkę Sy­
reny. 

Przez te lata warszawskiej odbudo­
wy dziwnie wypiękniała i "warszaw­
ska panna" nad Wislą_ Odzyskała 

swó j miecz i tarczę, a złocisty od­
blask tylko co zapalonych latarń 
załamuje się na brązie wygojonej po 
kulach twarzy. Dudni poblis:"a elek­
trownia, dym slupami wali z kominów 
w ciemniejące niebo, 

W górę pnie się miasto. Miasto lu­
dzi upartych. Tych. którzy wysiłek 
mózgów i rąk stopili w jedno - w 
walkę o nowe, piękne, ludzkie życie. 

- C~y może być naprawdę ludz­
kie życie. bez socjalizmu? Przecie 
socjalizm to pokój, to jakhy wam 
rzec, to właśnie to, że tak wieczorem 
świeca miasta I Et, nie umiem pięknie . 
mówić'l Mnie wychowała Partia. Trud' 
na może szkoła. Jedyna szkoła, żeby 

żyć jak prawdziwy człowiek 
mówi mój towarzysz, gdy stoimy tak 
zapatrzeni w mrugające światłami 

'Nr 1', 

,":':·4",:,,*~":·":·:'· . .. _ ..... 
Tow_ Michał Krajewski, mnrarz, inicjator systemu. trójkowego, obett 

nie wicedyrektor departamcnfm w Ministerstwie BudoU"nict1V~ 

Aleksander Rymkiewicz 

arszawsl<ie cegły 
Kiedy pi9T1vsi eY7"'i!p szli zC!marzni!'tą WisZą 
klucząc 1{'.śród pól minowych, u'i'!tr ostrym śnie.'licm bil., 
Warszawa cicJ;mirll" przsd nimi -jaT; botów z1{',glona 1,'0}"011 '-, 

czarny11'l.1 .~,Z( rJcf1ni mf1T: '.~;~p ~~':;,'.?rokf) otoczon2) 
a dachów ni~ 2nryjduhc wirowal śnieżny py~. 

Nie ,o?'lIkcoli .owych ulic i nie 8zulroli swych domów, 
bo któż,)'!! r.L'!,śhl z nc!dzich. że jego ocalal dom. 
Puste cokoły pcnnnilcóu.?, 1nr;::,lc)V) złam.c.ne pazuiV. 
a JroOnt dalekim pomrukiem dóu;igał się ci9iko do gór.'! 
i chm1{ra na linie j',il'tru jale rzeką zencany prom. 

rdza, 

drugi w polatane j jesionczynie, prze­
rzucaJąc, na lewe ramię blaszaną run; 

'-od piecyka. 

ludzki i każdy podp'Jrządkowany Il'ÓZ, okna po obu stronach Wisły. 

Rozci-:li piaski i dingo OS!,.,N nurzali w ziemię, 
badając gliny, ~lclcpiel/i(l, gh·i~ żtcirów przesącza si{J 
aż pod łopatą 1Jienosz'!. zabrujlc7a srebrnn pod~tawa, 
bo na lej srebrnej płycie od \-deków stoi Warszawa. 
Ddfknię;ta łopatą d~isiry.i ta [ilyt., jak dzwonek gra. gowl mięs-ień? A potem patrzy w stronę Pragi i do· 

Parę tygodni tpml1, na ""lU Moko- daje: Poezja ciebie rzcibila, muzy ,,,! w ziemię kładła. 
Nad' tobą War'l1,,"WY ciemne! i prZ,estrzelon,t skrOJ1. 
By wziął tę silp, spod ziemi, Ido tylko ruiny -wita, 
cztery imiona. lco11'ali - tW'Jrców na tobie wyryte: 
mądrość, sztuka- i męstwo i twarda od pracy dlolt. 

- Idź, pan, nawet I do EuropeJskie­
go! Straszno nawet pomyśleć, 1e moź­
na by iam spaćl Pani" kochany I Co 
oni z miasta zrobili - zaczął postę· 

kiwać ten w cudacznej kacab~ji. -
Gdzie t.m miaslol NIgdy Już go nie 
będzlel Gadać szkoda I 

towskiej i Piękne'] padł nowy rekbrd - A właśnie stamtąd "rryszla po­
murarski. Kladli wła~nir.; furl1;lIIIent.! moc. Wtedy. Przez zamarznIętą rze~ 

Budowla wyglądała iok jflbś pr~cy: 1 kę· I slamtą~ po dziś ~zień czerpie­
zyjnie ohmsślona I".ś,no, po ktare]' my Ich dośWIadczenie, zeby własnie 
sunie sprawni n _ smnwicc pod naj'j po łudzku żyć, Coraz lepiej I coraz 
mądrzejsze lud710p roce_ pięlmleJ .. , 

Kraju sploszony dymami, człowieku zamknięty 10 obozie, 
tu wrobel ciszy się bojąc nie spada na miejS'ki dmt, 
słuchajcie - ta. srebrna: płyta pod ziemią pl'zetrwała, nie 
Odrodzi się na niej mia.sto jak góry na mapie rozpięte. 
- I znowu gromadki ludzi idą przez Wisły lód. - Nie luacz, ojciec, nie kracz I Ta­

kIe br.!!ziel Ol - tu wlascic:el okop­
cqnej rury zrobil wolną ręką nieokre­
ślony' gest, potrZqSFljqc zaciśniętą pięś­
cią nad głową. - Widzisz pan, co z 
moJłr!/lf· /lobra zostalo? Całktem zdatna 
rura do .. koZl-". Stare I na pamiątkę 
niosę. Na Sasl<ą Kc,pę. Da się lam 
prlezimowitć, póki się za tę 

miasta nie weźmiemy. Ja murarz, 
przydam sl~, nlel 

- E, tam, gadan"'1 
brać, Panie kochany I sto lat nie star­
czy tego hrania się za !Jruzy, za elek­
łrownlp" za liltryl Idź pan, Idźl Tu 
ścieżka wydeptana na przełaj I Na 
minie nikt nie wyleciał, można Iść I 

U wylotu Tamki widać było nad !łkutą 
lodem Wisłą ciemny zarys Syreny. Po I 
drugiej stronie rzeki żołnierze rozpali­
li ognisko, na praskim brzegu. Front 

-Ciężko się zmachajom, co!- Janina BronIewska. 

pękła. 

Wolności przyniesionej nam 
przez Armią Radziecką nie zmarnujemy 

Od lipca 1944 r. z Huty O.qtro­
wlec Niemcy wywieźli 350 wago­
nów c maszyn, urządzeń, gotowycn 
wyrobów i surowca. W pierwszych 
dniach f"jtycznia 1945 nlm spcI:jal­
ne oddzi:tly niemieckie minujil mo­
sty i większe budynki, wysadza.h 
w powietrze dworzec i. elektrownię 
Huty. W nocy z 15 n'! 16 mhslo 
pali się. Ale to już ostatnie min '1-
ty władzy niemieckiej. Przez całą 

noc słyrh;\ć odgłosy cofajcc~!ch się 

\
OddZiałÓw. A potem. lotem błyska­
wicy roznosi 'lię wie~ć: -- Wojska 
radzieckie w Ostrowcu!. 

Hutę odbudowaliśmy. -Wal"Llnki by 
Iy bardzo ciężkie. Brak było fa­
rhowców, brc.k było sprzętu i arak 
było dla ludzi wyżywienia. Ale wol 
ności. przyniesionej nam przez ho­
haterską Armię Czerwoną, nie 
zmarnowa.liśmy. W ciqgu pierwsze-, 
go roku po wyzwoleniu czynne już I 

były wszystkie wydzialy Huty. i 

We współzawodnictwie wybi-· 

---- --------_._-----

li się tac:y'ludzie, ja], Józef Pawlak, 
Michał JA80U'ski, !lniani J(otowsld, 
RlI~zard .q/;rz!JPczyJ!~7ci., Józef Wą­
sik, WladY81aw [(wi(l.tk()ws.1ó, Ma,r­
ta PogodziJ~8ka i wielu innych. Roz 
poczęliśmy pracę planową i wszy~t 
kic nasze plany wykonaliśmy. Siła 
rewolucyjna klas:-[ robotniczej O­
strowca ujawniła się w calej pełni 
w codziennej pracy, w codziennym 
\vysiku. Jakież to bogactwo myśli 
rewolucyjnej ujawniło się w ciągu 
minionych 5 lat w pracy n::-:"ł'-ych 
racjonalizatorów, jak np. Józef Sa­
drale, Tadeusz Jesionek, Władysław 
Lesieki, Adam Ko,~iarz i wielu in-­
nych. Iluż to prostych rob0tnik6w, 
którzy nigdy przedtem nie myśle­
li o tym, że potrafią robić caś wię­
cej, niż wykonywać swoją nakaza­
ną im z góry pracę, teraz potrafi 
kicrować pracą całych zespołów lu 
dzi, potrafi organizować, usprnw- 'I 

niać! Wymieńmy chocia:Łby bl,i'h 
ludzi, jak Marir-n Slnwecld, Jan Hy 
nek, Slelrnach i inni. 

Niet! nict! Nie macie racji to­
wariszcz, absolutnie nie macie ra­
cji - mówi! kapit!m pllłlru czołgi­
stów. Ponomarew. - Wy podu­
majtie ... 

Lekcja zem Z nim ... Józek Kwaśny, Franek 
Karpieluch, razem nosili czerwone 
sztandary w 36 roku, razem straj­
ki robili. Znali go z okupacji 

Jan Góra milczal. 
myślał Góra i żalośnie się uśmiech 
nął. Syreny nie g-mły. 

Odwrócił się nagle do kapitana 
Wygrzebał z kies7.cni rE's?:tld t y- i mówił tak, jak on, przeplatając 

toniu, IIkl'fcił w hibnll{ę, zapalił i słowa pol:ilj'de z rosyjskimi. 
puszczał powoli kłęby dymu w BZy- _ Towariszcz kapitan! _ kak 
bę, za którą czerniły się kominy. wy możecie tak mówić? Kak mo:i:e-

Kominy nie dymiły. Tylko z cie mnie doradzać, żebym zastal 
warsztatów mechanicznych, które dyrektorem? Ja znaju - fabryki 
tliły r-rę jeszcze, ~nllły się ciemne teraz nasze, dla nas b~dą praco­
smugi, żałośnie sterczały w górę wać, żeby nie bylo nędzy, żeby nie 
powyginane od gorąca szyny rusz było biedy. Piętnaście lat walczy­
tOWatl, Na podworcu przed maga- łem o tę chwilę. Ale jak tu zostać 
zynem stały jeśzeze skrzynie z ro- dyrektorem? - Przecie szkół ;;'l.d­
zebranymi częściami maszyn, któ- nych technicznych nie ko?czyłem ~ 
rych Nif>mcy nie zdązyli zuł:,do- Jak praca-pójdzie? PrzeCIe zosta~ 
wa~ do aut. Inne zabudowania sta- dyrektorem to odpowiedzialność! 
ły niezniszczone. Góra f(mkając w pamięci odp.owied 

Kolo wartowni, obok rozwalonej nich słów rosyjskICh ~zukał Jed~o­
pociskiem bramy, 1'1. ały dumne ciel cze{ll~iel_w ?cZR~h .. kapltana potwl~r 
ska dwóch czolgów T-iB. Wokół. dzema sweJ rac]1... . To będZIe 
grupami ,stali robotnicy: l{~órz:'o::" w~tyd jak potem zdeJmą ze alano-
wyszli po wiecu z mon lazowlll .1 wIsIm,.. .. 
nie mogli się nagadać z CZOłgI- Ponornarew ,sl.cdzJał ~a skorza-
stam!, nym fo~ell!' ~~mIechfl:ł PH. pozwa-

. T t laiac mowlć Gorz~. Gd" len orz(>-Zagrała harmOnia. o s arszyz";~ stai, Ponom'lrew siedział dalej. l 
Wasilen)to wyci1lgnął z c~ołgu ~woJ nie nie mlrwią(;, prhypatrywał SIę 
ukocl\any illstrnm".l\t l. ,:zalwa- nerwowym ruchom Góry, przechl'l­
nia!" I~;oczne m<,l~)dle, fi ~nm pr;;y- dzającei{o siQ po pokoju .. 
tIlPyw~li, przyśplCwywah z ,!C1e- -A ty swołocz ctakaja--krzyk-hy niC sobie z mrozu me ro.blą~· I 
C Góra spojrzał na zegar wIsz:\cy Ilą! nag1e, że a~ Góra przystaną 

ścianie' wskazywal drugą po po ze strachu. rad' Z~g.ar mi'al drzwiczki uchy Wstał, w złości pOdbi?-gł. ku. nie­
u nm, akr cany bvł ostatni raz,/mu i złapnł za klapy. JeSIOnkI. __ 
~.ne, n .f ~ryce bvjj je. szcze Niem- Durak ty, czy co? Nie choclIeslII1 - l>-V'Y W a., nie chce'n!? Fllbrikantu obrlltno. 
,~~ Koniec pory obhidowej - po- odaM cht.:esd . . 

Przerwał nagle i - znów u- Kazik Sołdek, Janek Zimniak 
śmiechną! się. r~em poszli do lasu. Towarzysz z 

- Niei, niet, tak nie można. Komitetu Miejskiego mówiI, że trze 
Odwrócił się, zatrzymał przed fote ba uruchomić fabrykę, że trzeba 
lem i znów wróci! do Góry. już zarnz. Zastanawiając się dłuż-

- Fabryka wasza? Wasza! szą chwilę; towarzYPf< ów mówIi: 
Robotę trzeba· rozpocząć? Trzeba! ..... dyrektorem będzie ... " _ wtedy 
Tak naczinaj! Oz:ganizować trze- krzyczeli z sali: Córa! Góra! '" Góra 
ba! Trud niemały', ludzi takich będzie dyrektorem". Znaczy się 
jak ty, mocnych trzeba. Wyście mieli do niego zaufanie. Więc jak 
piętnaście lat walczyli. Nie można tu powiedzieć: nie chcę! 
na dyrektora dawać człowieka z . W 36-tym wiec był w tej samej 
tych starych, którzy was tu gnę- Riali. Kwaśny i Kapieluch stali 
bili. Szkodzić będzie... Krzyczeli przy nim, gdy on przemawia!: 

5 lat temu tow·"'wBze l'arlzicccy, 
któn:v przynieśli nam wolność,. 

ludzie na wiecu ... Góra! Góra! - .. Skończą się rządy wyzyskiwa­
a tu Góra nie chce. Jakim pra- czy. Mówię wam tow~r,,"s7,e. wh,,<1v 
wem? Ja nie technik, ale czołgi ni~ będzie już bezroboch, nędzy. 
znam i moi towarzysze też mech a- Fabryki są na:I:e i dla nas I).~dą 
nikę znają; Pomożemy wszysey - u- robić... I my będziemy nimi rzą-
ruchomi.! ,abrykę ... trzeba od jłttra dzić". - Teraz gospocbrzam! huty je- ! 

zacząć ... MUi"jisz się zgodzić, pOili at- _ Nu kall, budiesz? _ przerwał steście wy, klasa robotnirza. 

mówili : 

no ?.. ciszę Ponomanw. Myśmy to wtedy rozumieli, I ale 
Góra milczał dalej. Kopnął plik jak na gospodarzy jeszcze d\l:i.o w 

papierów, które wyleciały z pancer - Dobrze, będę,., Tylko pomóc nas było nieśmiilłoŚ~i. To, C21€go 
nej kasy, - z każdego z nich !ltra- mi trzeba. nasza załaga dokonała w ci'l>;ll 
szyła hitlerowska .. wrona" - i ma - Pomogą. Mnie moja pRrtia tych 5 lat, zrobih z na~ prawdzl' 
mrotal do siebie: pomogła. I tobie pomoże ... Objęli Ivych gospodarzy nas~go z.,khtl 

- Szkół nie mam, robić strajki się. Ucałowali się serdecznie. pracy i naSl-:ego wolnego kraju. 
umiałem, ale dyrektorzyć? Robo1:ę "Nu pajdiom do Komitetu, na- Rocznica wyzwGlcnia przypIlci: 
trza zaczynać. Kapitan ma rację··. waj! -- nalegał Pc'nomarew _ od na początek nas7.I'go Planu G.lcu,," 
ale jak tu dać radę? jutra fabryka musi ruszyc" • go, Tego planu, który zbuduje p_' 

Usin~I, oparł głowę na rękach, Nim wyszli. Góra wrócił jeszcze st~wy socj~lizmu w .n1\szym kra~u. 
zamyślił się, . na chwilę do gabinetu, podsunął Wlel<?krotme wzrośt:ne nasza PIO-

• :..I.. '! ood ściankę krzefh, stanął na nim, dukcJil w ty~ planie, " 
. Wlec w montażowlll, W P~ZY-lnakręCił zegar i starannie zamk-I Plan 6-let~1 wylwnamy, 'Y"ln 1$C, 

dlUm P.onomarew, tow, z KomItetu nął jego drzwiczki którą rn:ymosła num Armia Ra-
Miejskiego i on, Góra, Znali go '. dziecka, będziemy umacniać i po-
f\tlrzed wojny,,,, byli cały ~as fil" JAN LĘWICKI BI~biać. 

, I 
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styczeń 

17 
wtorek 

PROGNOZA POGODY 
Zac:bmin-zenie duze % drobnymi opa­

dami deszczu lub deszczu ze śnie­
giem. TflJIlperatura 'dnlem od O stop, 
C, do plus. 2 stop, C., nocą miejscami 
przymrozki, wiatry umiarkowane za­
chodzie. 

pABBTWOWY TE .... m IM. ST_ ZE~ 
ROMSKIEGO, "Romans z Wode­
wilu" (Zuchy Krowoderskie) p/g Tur 
ekiego w przeróbce WŁ Krzemińskie 
go z ilustracją muzyczną AlOjzego 
JClucanioka, Początek przeaStaWlema 
., godz, . 19·teJ. 

IHO:;:; 
WARSZAWA - ul. Sienkiewicza 33 

pOz1ewczęta z baletu' - początek se 
&DIlÓWI 15,30, 17,30, 19.30, 

BAl/rYK. - ul. Staszica 5, - .,Wi) 
eze doły" - Początek seansów godll. 
15,30, 18,00, 20,30. 

TEKJj) 
Mgr, Artwińskiego, ul. Sienkiowlcza 

!!6, leI. 15-11. 

IJ ftlldawanle telegramów 
II informacja teieforllC<."fla 
O międzymIastowa 

11-00 zegarynka 
11-11 Straż Pożarna 

" , 

I L O, W l), I. U D t1 

W piątą' rocznIcę wpzwolelUa Vrltzystości W Kielcach 
ku czci 

rocznicy Wyzwołenła ziecka przywrociła nam wolność, Armia R 
prawo do polskości i do godności ludzkiej 

Uroczystcf%ci ku CZci pil1tej 
rocznicy wyzwolenia Kielc spod 

.llitlerowsk:e?:o h~zma przez Ar­
mię Rad,;iecką i Wojsko Polslde 

Dni H, 15 i16 stycznia 1945.1'. Sterroryzowana ludność żyła pod l pecil'!'tów artyler"jsJńch. .. od huku r~pcczęły się w n3flZym Mieście 
pozostaną na długo w pamięci mie- :miłkiem :1a1dc11ś Hiesamowitych wy bomb wylatywały szyby z. okien", w dniu wczora;Hzym uroczY~ltym' 
szkańc.ów Kielc, kt6rzy doznali ty- darzeń. Byty wypadlń, że ludzie po Coraz wyraźniej słychać byi'1 capstrzykhm, który w g,;)dzi­
lu krzywd od bnttalnego barba- mimo ukażn policyjneg/), pr:zemy grzechot karabin6w maazyu:IT1,i'ch Dach wieczornych przema3zero-
rzyńcy hitlerowskiego. !lali się :II uliq U ~, :II po!hv6-- i pepeszy... wal ulicami Kielc. 

tadne 3łowo pi::nne nie jest w!'Za u podwórze, uprzedzając Dnia 14.I.1945 roku, późno wiE- W pochodzie wzi~ły uwał liCZ-' 
stanie odtworzyć tej potwornej ge swych SlJ$iadów l) grożącym im ezorem, ludność z okolic uL Pro- ne delegacje społeczeństwa, mlo-
henny narodu polski.ego w okresie nieb4npleezeDstwie ~ezienia etej, Poniatowsl'riego, obecnej ulicy dziP.ź i wojsko. 
6-letniej, niewoli. przez NiemeÓ'W, oczywijC'le na pew Józefa Stalina, Wojska Polskieg." Capstrz~'k wyruilzył sprzed 
Ludndść Kielc pod koniec ompa ną tnńer~ W tej makabryeznej'·sy Zagórrjticj, Słowackiego i t,p, u- Qv;or<?a lwlej'lwegCl i udał się, 

cji niemiec.kiej przeżywała IlzeZe. tuacjj pofiyszano pierwrr.e odgł:oIi!y słyszała pierwsze glosy ż'Jlnierzy ł pny d;'wi~kach OrJD9stry, w a"v­
gółnie ciężkie chwile, tyjąc pod !armat Armii Radziecltiej, zwiastu~ radzbcIdch. i ście licznych mie<:zk<!ńców na3ze-
grozą ustawicznych łapanek, raz. jące. źe dzień wyzwolenia jest już Z jakim szeze...l,ciem wybiegli lu- ł go nriasta, na plac źel'Omskieg", ł 
strzeliwań, aresztowań, tortur wię- bHski. cizie z dom6;v w' tych oewcb",d'Zo- gdzie nastą,ni'') zIoź€>nie Wi<i!llCÓW 

ziennych i v,')'Woźeń do Reszy na Odgłosy uporezywych walk 1Ita- nych' ezę:§;ciach mrasta, gdzie ra- pod P(wnniki"m Wdzięozności dla 
przymusowe roboty. Wl!'ły się coraz wy:raźIlieisze. Front dośnie witali swycn wvt:a.wir.lelI. Arad J;,ad7.;eckiej. 

Im bardzie'j prz.yblitała się do zbWał S'ię. .. eoru glonIej słychIW iaszeząc ich jak tylko magIi, !\:ie!'!!e na r",,~nicę swsgo Wy-
miasta wyzwoleńcza Armia. Ba- było detonacje rOZ1'j1'l'nljących J!P-'ę Wróg !'farał si~ utrzymać obron- 7.~~lenia P!"Z~'Rt~l:'! się odświęt-
dziecka, tym straszliwszy stawał • ną. JIClZYcję na wzgór:m Ezydlówka, m:~. Na. WE:Oyir kic/l, domach wy-
elę terror wroga. lecz silne e~'-"dry lotnictwa r~- vnCSZCDn fia::!! p~n~iWOW~ gm.a-

Do najkrytyczniejS2;Ych momen- ruieclriego ;~bko zlikwidow~ly te ~hy pl1?iic,~e, siedzibv \lrzę~w 
tów należały dni walk O' oswobo- Ws~nanlalg pozycje, zmuszając wojska niemLac ! pl\rt:! politvCZl1Y~': oraz zak"a-
dzenie Kielc. Krążyły bowiem wer- r kie do wycofania" się do oclIegłej o dJ: pnry. ~Z;yoz?"l,!l,: SIę haSla-
sje, że cala ludność b,dzie ewaku- L t 8 km. od Kielc wsi Ma.ełów, a mIR mi, Wy!'ru;RJfI;~Y!"11 ~ ... dZ\ęc~ność dla 
owana w c,' ronę Zagn!ińeka i da B on cer sto zostało oEl'vobouzone. ZWl?Z;;ll ,Rad:nec}U~~'l 1 ,trws.ł'f 
powiatu koueckiego, a po drodze z mm SOJ'I~Z w 1""11", .. ,-ailn o po-

min . St.olo si~ t'J w n')c,' z dni"!. 14 11' " . ł 
zostanie wpędzona na za OWalI!! Drugi z rzędu. kance-rt Btam· ina 15 et"=hl. 1945 r., 1ihIO tc'ZJ11 kój i Spr1,w1eC)WOSc sp, eczuą 
pola.. [« J ~ ur całym Śl,!jorie. 

Kie1czanie dawe.lJ wiarę tym wer Bławą SzpiMlsktego 1.1) iekach Armii Radzieckiej prze-sze'dł prze?: W dnh.l (~jj,icj~,zvm, o godz. 
sjom, mając żywo \IV pamięci fakt ~gromalfził tłum.y public;:.ności. miasto, aby dalej pędztt Wl"Clg..l, 11, nastąpi nl"n,-z:.",te w;;pólne po-
wywiezienia w dniu 14.IX.U r. Drdą ~ &Um'JWtli robmnW>J aby rychlej wyzm:<!ić całą Pnl~lrę; ~iedzenje Rad J'TaT(l{towycłt .. _ 
(.słynny czwartek) 11.000 męż-kieleckich zakla.d6w prltCy. Ty~gem w. Kielcuh ,ku . me- Wo:iewóflzkiej, MieWd91 i Po-
czyzn z Kielc do obozów koncentra z:mierneJ radcśC1 luooośCI m1::1sta wh:!.owcj, W s-U 'l"e-.tnl Pa~-
cyjnych, albo też do obozów przy- Program, , w. odró!niełłiu, ~d na PL Wolnoed zGsta;ła wyw!eTO- stwn<"rE'go im, Stcima Ż€ro!nSkle 
musowej pracy w Rzeszy, NAl<",~ koncertu ftledztelncgo, p01tlJt';l- I na f~g:" p~łllta. W ur~c.::YEtoscl u: g'l zmC'q siz I'ac1ni nrn'!. Z::l.!Jt'O-
nadmienić, że adnoto".":'anych w k;:rr conego wyłącznie Chopinowi, b!!l, ezeJf DlC~'!l D!~staW1~lcfc J .. rmll ~te!1i prz",d-t' iI,wicie!e 8~'l.t!\, pl'a 
totekach Gestapo. jak równieź nie różnorodny. W części pierw~zej Radzlacki~) .. ", ('J~kp , Polslne<;,. ~- ~y i Ęrpołew=:lsi.wa kiel .. ckier,-o, 
posIadających karty zatrudniema. Usl"8~n8m"" Chro1!'latycznq Fan. raz Ol-g211!~t';:ą"Y"h !!lę wt:!>dz a,rl'1)!- --
mężczyzn z tego transportu raz· :1 19 Illistra~yjnYt:h i miejsitich. Pa 
strzelano w pobliskkh la[f1ch, tazję i Fugę 1ł'łcha, 801l"~~ Al- I":IZ plet"W!!Z;'1 pO' sZeśdu Id2ch nie· 

Skoro tylko mieszkańcy Kielc benit;;(J i liUIIatę Beethovena, I woli orkbstra odpgrala hymn naro 
dowiedzieli się o okopaniu miMLa zwaną Appa.~sion(!tą, W częJci rlowy ,,Je~zcze POfr.l:a nie z;:pnę~a", 
kilkoma rowami obronnymi, wielu . . . l ,Spelnib się marzeu"!' - OdzY:'l.a-
z nich próbowala ocalić się ucieC:lI- drug~eJ - Chopina po onei3 C18- lihny ".·d.noś6, OID;y"l>ka'i$mv pra' 
ką poza miasto pod osłoną noey. m,oU, impromf}tu; a8 - dur, n'Jk- wo do ~~skooci, d.a życia, do god-
Próby te nie udały się, ponieważ tum, scherom, zwane scherzem nQśei IIJdzkiej. 
miasto zOE1~alo otoczone kordonem Bożego Narodzenia, ~ l'IUJ,.l:ur":i, Dnia. 16 stycZJIi'a 1945 r, I\:le1ce 
wojsk niemieckich tak, 'że o !ad· t walce oraz ut1.lJMY Debussy'e- zostały już ('aIkowide oswabadza-
nym wyjściu z jego obrębu me lJy- go i sonatinę Szeligowskiego. n~, o czym ś1Jlia.(dc~' data na, Porn-

FUm 
O Wiełkh~ łł~mel.veillu 

w kin:e «Btł.hy~» 
'\V Z\ d ?l zk u ~ prz,Yr>a dl? j ąCEł nil 

lo już mo w/r. li Dm h t w~bud,zuo niku Wd2fęC7UOŚC1. postawwnym 
.... I5czeg y Z~, wy ~ . ' ku czci bohaterów Armii nadzir;c-

wykonanie Fugt.. ApPa8.!'!onaty klej na. placu 7.eromski€go. 

13-12 Komisariat MO (dyiUl·ka) 

dzie,'! 21 bm, roczni.cą śmierci WieI­
l~ie~o N;łuczydela i P1"ozywódcy kla­
sy robotni,czej W, L Lenina, "FUm 
F'o!,.k;." w dni.ach od 13 do 22 bm. 
Wv:ś",,~j(q!łĆ hedzie n~ w~nystkim e­
~l;8.n8 ('h firln'y r8d,:J.r:-rnti€, a \vśród 
nkh filmy o ioyc:u i pracy Le"ina, 

Notatpih reportera.· 
OJ)l'RA W A W WYDZIALB HANDLU 

URZłjJ)U WOJEWODZKIIlGO 
Dnia 19 stycznia bm., o (Jodz, 1~, 

w lokalu Wydziału Hl\ndlu Urzędu 
Wojewód2klego, (pok6j ~r, 32). od· 
będzie się odprawa kierowników po­
wiatowych referatów handlu I naczp-l· 
nik6w ",yd'llał6w handlu Zanąd6w 
MIejskich. 
Porządek obrad ~>rz .. widuje spra· 

wozdanle z pnebiequ inwentaryzacjI 
remanentów na dzień 31. XII. 1949 r., 
ogólny stan ZApasów, zaopatrzenIe 
ludności na pIerwszy kwartał br" p!"Le 
bieq reall7.acjł planów kontraktacji 
na -pierwSz.y kwartał br., uwagi ogólne 
o sytuacji gospodarczej w wojewódz· 
twie, 

Stawiennictwo klerownlk6w I n\l' 
czelnik6w referatów bandlu obowiąz­
kowe. 

W kursach ktÓre trwali! od 16 do 
21 bm, bierze udzlllł 43 8łuchaczt li 
województwa kieleckiego I labelalUe­
go, Program kursu obejmuje wylda­
dy: sytuacja mi'ldzynar"dowa, mla I 
zadania Związków Zawodowych na 
etapie budowy fundamentów socjaliz­
mu, działalność kulturalno - ośW!alo­
wą I szkoleniową Zw, Zaw, i mne, 
omawiające poszczególne oddnkJ 
pracy związkowej. 

NDlBEZ1'tECZNE SCHODKI 
Idąc ul. Wlosenną, pn:e2 Nowy 

Swlet do tr6dmleścla, trzeba przejść 
prze"t nasyp kolejkI wąskotorowe!. 
Ku wYIJodzle przechodnI w nasyp ten 
Zarząd Miejski polecił wbudowaol' 
schodkI. Wygoda owa jednak w 'Zi. 
mie, gdy na~Ian!\ mrmy. staje &ł<!i nle­
wygodll, gdyz oblodzone - tak, jak 
obecnIe - schodki są nader trudne do 

KURSY DLA AKTYWISTOW ZWIĄZ- przebycia. Kilka osób wskutek lego 
stalo się ofiarami powa:l:nych patiu· 

KOWYCH ORGANIZUJE ORZI. czell. 
W KIELCACH W .prawle tej apelowaliśmy ju1 do 

ORZZ w KIelcach przystąplla do Zarządu MIejskIego, aby zainteresował 
szkol<ml!l aktywu zWlqzkoweQo W \ Się sprawą oczys1.c~emll 8rhod1<6w 
tym ce'u 2orgamzov,nno z,,,,aty Ii- z lodu SchodkI )J'!dnak nadal 9ą nie· 
dnIOWA kursy dlll pllewodnrcz'lryrh, hezplcC7ne, tak, ze przechodnie wolą 
sekretalzy i instruktori1w olącn!,,,- j je omijać I Cho?zlĆ po spadZIstym 
cYJnych powiatowych ,Rad Zwrązkow nasypie A to rownlez nre nalezy do 
Zawodowych, c;;ynnoścl bezpIecznych 

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
w HielC6Cb. ul. l\ościU8zki 12 

z.glrudni od zaraz .. 
Z-~h 'INt. MECHANIKOW, 
7.u TECHN1KÓW MECHANIKOW, 
Z-ch TECI!NIKOW BUDOWLANYCH, 
2-ch. KSIĘGOWYCH BtLJ\NSI5TOW, 
:I-ch KSli;GOW1'CH, 
l-go PLANISTĘ DO PLANOWANIA FlNl • .NSOWO-PRZEMYSl.O­

WEGO, 
l-go l\IEROWNIKA DZIALU ZAOPATRZENIA. 

Uposaienie wg. sI "W ki plac dla przemysłu. 389 -
Oddział PKO UJ Kieltach 

ul. Sienkiewicza 6 

zatrudni na.gcbmł8st: 

kontroler6w 
. P"a'cowniczgch 1\88 Zapomogowo-Poi.yczkomgch 

warunlr.i do osobistego omówienia z Kierownictwem Oddziału, 
3&? 

o OSlENIA DO PRASY P YJMUJE BIU 

i scherza. • Dzi3. VI piątą: roczmcę tego wiel-
Nł6 mU1mąM brawa Izomu81ly kiego dnia, gdy wracają 1VspcllI~nte 

IMULlumtłtego ~ani8t~ do wielo- ni!!, oczy na!:1Ze obrlłcają tlVę, lm n~ 
krotnego btOO1.lJ'Głl!ł& S;:O:~ ,!!!Choonr .. ~ są ,m. a<ł0;yr, 

. dZ!ęki ktoremu stah.smy ~Ię mow 
WystęP1l Stcmł8ł6o/rJ 8z-piMl- wolnym narodem, od'buao\ra:iśmy 

a1łll.ego 9ozoątaną, na 41ugo w pa- saę ze zniszeaeJ,l wojttllnycil i w 
mi~ publt"noAcl T.-łe!eckiej. pokoju. wspltlnym wysH,kiem 
ProS!lmy Arios " bard2'J!ej hojne wszystkich ludzi pracy, twerzym>: 

• odo1:m mi im wielkie dzieło - dzieło spra''i'i",d1t 
cZę8t01.lJame "/Ul, 11 11 - wolIei, dobrobytu i szczęida dla 
prezom'- , całego narodu - dzieło socj.aliz-

W dniu ~słej8:t'ym { jutf'zef- mu. 
8eym 8ta,fl.itl4W Szp!nalakA grn w 
~.(T1.IJ). 

Zebg . było las no .:.:.:. 

'Sta'l'!l.daw ZXlolskl 
Prezydent miasta Kielc 

pl8!il§liJhli&i 

nCp2r' .. GP-l' ki01er,kich k~n 'v tych 
dniach przorlst3wi·ai: się l'lęd2l!e na­
stępl'iaca: .. Haltyk" wyświ:",tła~ bę­
d:zje fihn "Arinl;:aH z ż~~cia kolejarzY 
r:łdzieck'ch, n \v kinie "WClr5ZaWa" 
wyświ"C1any bE:dzi>e film "Swnienie". . 

?"1 bm, ''''v kInie "BałtykU ,vyŚ"iiri4!-'1ola 
tlRny bp.rl,,;ie fj Lm, osnu.ty na tle ży­
cia i ni0śmiertel"ei1o dzida W~ , .. ," 
f(ewn]jjcji Sccjn1istyccne}, p. t .. "Le­
nic", Wartość hi"·toryc,,na i doku­
nl,:::nt,,'.na tego fa~l'J jest olbrz.YTI1ia. 

Kiero'Wnky kin pl"Zyjmują 2Jpiom­
We zgh""tt-zenia na każdy seans od ctt .. 
ganiza'cji partyjnych, związków :za­
\\-f)d()v,,~yrh. z-a.kłnd6w rra-cy, szkół, 
st'Jwarzyszeń itp. 

Jak zespÓł elektrowni kieleck1ej uruchomił turbiny 
i przystąpił do pracy po wgzUJoleniu 

Jest styczen 194,~ r, Ewakuujące olę I Zadanie jest powaźne, ale nie od"tra-' waści ponownego polączeni~, Unęd­
wojska niemieckie po~pie8znie niszczą sza robotników, NIe zważa ląC na tru.d fił:=Y. zlllerlv,ne n:ngq na~ą:z·yc z 7.a~at­
lub un!eruchlłJl1laj'ł obiekty przemy- nQści, naprl'łWiają sieć, zabezpieczają wlanieru zgłaszalqcych Olę "I,onentow" 
słowe i urządzenia użyteczności pub- i nact'lgnj~ przewody, llst,WJJają slupy 28 .~t-j'czma, p" lO dnrach nparte]!. 
licznej, Speclalny oddaiał Mjmuje się I wvm1entają pogrl'chotane iwiatolY, pele.ei ';,"i;,o,ararcia procy, doprowa· 
demontowaniem elek.troWlli kieleckiej. DokonUJą przeglądu w3zystk ich ki"s- dzono Siec do stanu tymeza.owe] u­
W tym czasie pracownicy, nte chC4~ kÓw, naprawiają USZ~o(;?ony kabel ży.walno~cił' P;f-'r~s:?;a turbina r~sza, 
uC'lestniczyć w tym rfzlele ZIliszc~e- prowadzący nR podstaCję Pdkosz, re- n:IWStO o,,,ymuJ8 prąd,. entuzJ~zm 
nia, nie zgłaszają otE! 'do pracy, 15 perują mufy, wśr!,d pracownrkolv Jest Ole clo olIlIsa· 
stycznia Niemcy zatrzymują I rozmon· Szczególny nacisk kładzie się na nil- nia, 
tO'wuj~ turbiny, prawIenie linii wysoki~go napięcia Praca postepuj8 dniej, Dalsze jej 

Po 3 dniowych walkach, miuto jest Kielce - lIlalogon, <'liry umożliwić urn.. eUpy, to ur>lchnmiRnie następnych 
woln!!, 00 nlljbardziej datkJlwych chomlenie stacji pomp, zaopatrującej turbin. Turbo!espJ\1 msza 19 lutego, 
znincze6 należy powdDe ulI'Zlrodzenle miastO' w wodę. dalsze msza Iii 28 tP.goż miesiąca, 
sll\(:1 elektrycznej, napowietrznej l kil' Aby podolać tylu zaj.€)ciotll dru;lyny W roku 1945 7. 59·o!'lobowym zesp"-
blawe}, sIeciowe D1'az maszyniścl pracują po lem wyprodukm'/dno 8,212,300 KWh, 

19 stycznIa robetnicy zgłaszają sl-: 16 !J<').dzln ó.ti€nnie, w trudnych, zimo- VI rok później prorlu1{rja wynosila 
do pracy, i przyslęllują do orucho- wych wam!lkacb pracy, bez odpowierl 10388.400 KWh, W 1949 1'. produkcja 
mienia lurbiny, Następuje Jlstalenie \nlll\lO wyposażenia, osiana okola IS.OOO.OOO KWh, na rok 
funkcji, podział pracy, Chodzi o jak ln!lJ poracownicy zbierają liczniki w 1050 zaplanowano wyproduk.owa,nie 
najaaybsze uruchomienie elektrowni. zbunonych domach, usIelaj.\! możli- 11.500.000 KWh, -
Państwowe Przedsiębior5łw~ Budowlane 

ZJEDNOCZENIE KRAKOWSKIE 
ODDZIAl. t2 w KlfltCACR 

'PH'\"łtIIą dl) praey tv Kielcach Ba kleroWllJcze stanowtska 

In!Jnllriw I technik6w budowllRycb 
Ot'IfZ wg!twlkllliltowalJlICh 

bvełlalter'w II btlonsl'ł'w 

I Wlumnki pracy l piliCy do omówieńla w biurze Oddziału, pny u!. Plan­
I tyr,w godl\, od IHIJ do IEI·ej, 3 

, I, 

l Ol lEN· KIELCE, S 

Coraz więcej prąciu p"trzebować bp,­
dą rozhudowu}ące sIę Kielce, O to, 
aby go olrzym~ly zatr<!Iszczą sill kiE!­
leccy elekiryq', 

Elektrownia raz lIruchamiona nie za 
wiedzie ... 

iJłHłlłUnnUłIIllłlmUłDłRllłlldłlmm 

TRZYlIUliSllCZNE, ,nowoczesne ke-
reepondellCY)1Ml !tu~~y księgowości. . 

I
, angi.elskiego.: ł.ód~.~~rzynka 163~ 3SI! . 

UNIl!W AZNlAM . zgubIoną· . l$git'Y~.' 
mację fabryczną, Zakład nr. 2 ną DOZ" : 
wlsko WItniemki Józef, 'um. $k!tr- .•. 

. I'lIrsko • Kamienna;. .~ .. ' 
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, .'. I' Pięściarze Warszawy I Gdań!ka .. I Wychowanie_F izyczne l Sport ~~~~~w~~m~~~?2:! ~~ 
R d .. k KI' Gedania" (Gdansk), rozegrany w nledzlęlę 'l1li' S .. .. . rnla (Warszawa) -" ° eJarz, . zw ci twem drużyny stoleeme" R gnlwo l a O· hali RZO w Rad.omiu, zakOa"dzcii

l ~~~ad:ki ęspunktowali: Derda, Łukaau'llll'-. 10:6: Walki w rmgu prow ". 
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S k a s p o r t o w o ::;~:i~:I~:'~~~. t~~~~~ą:~j~~:~ ;'v :~~:~~~~:~::!:;~~il:!~?~:~~r: 
. li. ,lP.' - :~:;~a ;*=~~~i:a:j!y~:!~ :~~i~:~::;~i{i=ę~';;;Z,:.a ~~!~ińs~~Y:!~aw-

. k ZKS Rodomiaka należy brak nastką piłkarzy - RadomIakowi l Kolczynsiu. NIestety. lIo. p 'e stli. nął Zastąrpi,ł gO Wilczek. Zabrakło D 
. d j . aŻDiejszych bolacze d ie przyjechał ale na rmgu Dl • '1 S' Szymura a o Je ne z naJw k . d pil;carze Związkowca (Radomiaka) również w interesie rozwoju spor- z 'Tyczy6skiego zamiast.ldórego wYstąPI . zp~~g~r, _ własnego t ł:lOi~ad Ja w W~~ejn;~dze. Radomiak dysponuje również !n. tu w Radomiu będzie celowiej, aby ~~~~c:'ał do ciężkieI, a Archadzki bil się w połclęz uej. 

reprezen uJą a om ~ Ś· kejami sportowymi ktore. . . d . 'e Ambitny j dobry technicznie 
nymi, wykazującymi znaczn~. akt~wno c se i nale' cie rozwij~ć. Na· RKS OgIlIWO pozostał przy swolm W "Gedanii" zamiast zapow.le ZIa- ~i~iiński byl tylko przez pierwsa~ 
jednak na skutek braku bOI'lti~ me k n:

og1 ~oatleticzna i kolarska. stanie posiadania w Starym Ogro- nego Dr'llliows1<lego u]fzehsmy:~ rundę równorzędnym przeciwnikiem. leżą do nich w pierwszym rzędZle Be cJe e dzie. Z drugiej strony zupełnie nla. muszej debiutanta GUZk~,;. zamtao Potem "Dziecko Wars23wy" opa.no-

, . d" b yt AntkOWIaka - Soczewms. lego, wuje ring spychając młodego .gdań-WłasClWą wy aJe SIę o ecna s u- . k ót ., l' . b W J nickieJ·. W kwestii tej ma zapaść , . . Po prezentacji obu druzy n j r - 6zczanina do rozpacz '1we] o rony. . W 
analoulcznej sytuaCji. znajdH e . k' aCJa, kIedy dw. a zrzeszema. sporto .. kl'm powl·tan·lu na ring .• u po. zos.tają trzecim star, ciu sędzia przerywa, n.a-e' k do decyzja Zarządu MieJ S lego. -'ni się RKS Ogniwo, który, Ja ~Ię . we w Radomm ~ępuJą w lOh przedstawiciele wagi musze]. SIlny, I szym zdamJeffi zbyt :w

cz
=. ~'. !lI&-

wiadujemy, w przyszłym sezonte Naszym zdanierp sedno spra"lY konkurentów" do boiska przy ul. krępy Pa tora i wysmukły, młodzl1< równą walkę, odsyłając ZIehnskiego 
ma utracić boisko w Starym Ogro· nie leży w tym, komu przydzielić ". . . . . . n' Guzek. Gwardzista, stary Wyjadacz do rogu. 
dzi boisko przy ul. Kozienickiej, lecz w Kozlemcklej. Takie ~ostaWle le ringowy, bada prz",ciwni:ka, sta;a]ąc W półśredniej niespodzianka grub-~~,~atecznie więc oba ~luby. r?z· tym, dlaczego jeden z n::tjstar3z~;ch sprawy wywoła tylko mepotrzebną się na próżno przedostac na POłdY~ szego kalibru. Jankowski, na którego poczęły starania o przydziele:r

ne 
Im }dubów padomskich - RKS Ogmwo i szkodliwą "rywalizację". stans. , Gdańszczamn, topChOd!ą~sz~~tk~e jak się roaje nikt nie l.jCZYI, nawet leżącego "odł0!Pem" (praWle ?~ \- ma utracić fll:adion

. w Sta;ym Reasumując należy dojść do wnio gach]ak ba1etn;c:
t 

s ~]tó y . raz po we własnej dr~żynie, bIje l to m-
4-ech lat) stadlOnu przy uL KOZle Ogrodzie. Jasne Jest, ze stadionu .. . . atab lewym p.Oo ym, r. pełnie wyramIe, jednego z OZIOło-

przy ul. Ko :icnickiej me mogą v· sim, ze Jedynym słusznym rozwlą' raz dochodzi do celu, Druga runda wych zawodników tej wagi _ MIl­
trzymać dwa zrzeszenia Sportowe zanism zagadnienia, będzie przydzie ma poDobny obraz, z tym, ze warsz" siala. Kolejarz, krępy i silny jak tur, 

Rudenko prowadzi 
W szachowych 

mistrzostwach św!ata 

.]·ednocześnie. W razie więc ,przy.' lenin dotychczas bezdomnemu" Ra wianin staje si". bardZIe] agre0~~~ atakuje, prąc ustawic:mUe naprzód. 
". . ." " i bije coraz celmc] 1 mocme]. r Gwardzista jes1 speszony, nie wierzy dzielenia go jedneInll ze stnra]ą· domlakowI stadIOnu przy uL KO~le eim starciu Patora przechodzI, do ge- we własne siły i nastawiony jest wy 

cych się klubów, drugi zostanie bez nickiej i wstrzymanie raz na zaw· neralnego natarcia i uzyskuJe wy- lącznie na defensywę. Taktyka ta 0-

boiska. sze eksmisji OgIliwa ze Starego O· raźną przewagę nad wyczerpany::-; kazuje się słuszną, Musial, który jak 
VI interesie sportu, uma'pwic .. tia Guzkiem. Piękna 1 emocJonuJąca w· się zdaje zlekcewazyl początkowo 

grodu. Mamy nadzieję, że Zarząd ka kończy się mewysokm1 , lecz za- m'ało znanego przeciwnika, idzie od-wychowania fizycznego na tercme ł p t Y 
Radomia, w interesie młodzie~y r'}· Miejski w Radomiu pój~ie po s 1I- służonym zwycięstwem a fJr . kryty i n'adziewa się kJlka razy na MOSKWA., - W dalszym ciągu 

szachowych mistrzostw świata w kon 
kurencji lrobiet rozegrano przed­
ostatnią 14-tą rundę turnIeJu. 

. k h . l'" d kt t ską o Szprin!;er stoczył z agresywnym precyzyjne kontry. Walka jest vry_ botniczej RO.domia, kt, Ta ~oc ~ szne] lnn, po. Y owan~J :0 1 Klejnem zażartą walkę, mając nawet równana. W trzeCiej rundzie Jan-
sport - Z[\l"ÓWllO. Rad?m

1
8k .lak I dalszy rozwój 1 umasoWIeme ku. tli' w dwu pierwszych starcIach me· kowskiemu wychodzi kilka ciosów. 

OgIliwo winny pOS.lnd,ac własne bO·/ ry fizycznej wśród radomSkiego. znaczną przewagę, dzięki celnym kon Nabiera on zaufania we wlasne siły 
Prowadząca obecnie w r;nistrrost­

wach szachistka radziocka Rudenko 
wygrała" z reprezentantką. Polski 
Hermanową przez poDdame Slp' Pol­
kI w 37 ruchach. W da)szych par­
tiach Bielowa (ZSRR) wygrała z Gres 
·ser (USA), łleemskerk (Holandia). z 
Larsen (Dania), a Mora (Kuba) ]uz, w 
10 ruchu zwyciężyła GruS7jwv'l-Blel 
ską (CpR). Remisowo zakończyła siG 
partia Keller (Niem. Rep. Demokr.) 
- Langosz (Węgry). Trzy partie od­
łożono. 

iska. Br,dzie słusznieJ, aby stadlOn . . trom. Pod koni'ec spotkan~a warSza- i rusza do natarcia. Musial jest 2:de-
przy ul. Kozienickiej JClTzydzie?o!lo SWlata pracy... wianin traci oddech, i daje, SIę m~- tonowany, gubi się i w rezultacie 
dysponującemu drugolJgową Jede._ B.e. miłosiernie objać przez K1e]na, kto- przegrywa nieznacznie lecz wyraź­

Zawody narciarskie w Zakopanem 
ry pi0,knie fini.,;zllje zbicr,,:jąc limo nie. 
ne punkty, które zapewl11aH mu 
z\Vycięs~wo, 

Po 14-tu rundach na czele tuTn1eju 
prowadzi Rudenl<o (ZSRR) - 10 pkt. 
(przy jednej odłożonej partii), przed 
de SUent (Francja) - 9 pkt. ( 2 par­
tii! odłożone). 

ZAKOPANE. - W nirdzjek. 15 216,9, 3) Kozak (Gwardia) - 52 i 56 
bm. zakończyły się w Zakopanem I m., nota 204. 
2-dniowe mistrzostwa narciarskie II Zawodnicy oddali po dwa skoki, 
Okręgu Podhalańskiego ~ZN. ,przy czym z powodu malo nośnego 

W lrombinacji norweskiej,. w kto- śniegu, drugi skok oddawano ze śred 
rej Sklasyfikowano 14 semorow, z:wy niego rozbiegu, 
cirŻY! Daniel Krzepfowskl (SNPTT) 

Wesolowski, wyższy i silniej zbu­
dowany, nie umie sobie początkowo 
poradzić z błyskotliwie, choć nie­
zbyt czys\'O walczącym Soczewiń. 
skim. Pod koniec spotkania rutyna i 
sila. fizyczna robią swoje, Warszawia 
nin po kilku soczystych ciosach os13-
bia przec1\\rnika i wygrywa nieLnacz 

Teraz na ring wchodzi Chyel!ła. 
który w swojej drużynie startuje o 
kategorię' wy~ej. Przeciwnikiem 
mistrza Polski jest wysoki, kiuc.Zo­
włosy Wilczek. Od piet"\'lszych mo­
mentów walka jest niesłychanie za­
żarta, Chychla jest w ciągłym am!ku. 
Raz, po raz dOSięga swego przeciwni­
ka, który stara Sip, prowadzić otwar­
tlI walkp, od,gryzając sip, raz. po raz. 
Dl'uga runda jest raezej wyrównahll., 
w trzeciej gdańSzczanin jest mów 
panem sytuacjL Zvryaięstv."() Chyehly 
wysokie. Mistrz Polski zademonstro­
wal boks jakiego już dawno Radom 
nie oglądał, ltostał też za SW;ą, piękn, 
walkę nagrodrony żyw'i.olowemt 0-

klaskamL 

4.\5.6 pl,t "przed Kaczmarczykiem Skokom .przypatrywało 
(AZS) - 418,4 pkt i Gąsienicą-Fron.. 2,000 wldzow. 

nie na punkty. Waika ta byla spot­
się okolo kaniem towarzyskjm. 

I{omunila jest znów w dużej for-kiem (Gwardia) - 416,5 pkt. ___________ -'-_______________ _ 

Odpowiedzi RedakcJi: 

Ob. G6rka Słanlslaw, Pionki 
IPrasdmy o wspólprac<: w formie nad­
syłania lrorespondencji i sprawozdań 

ilt,l.mprez. sportowych organizowa­
nych na wa.szym terernie. 

Z juniorów starszych sklasyf'iko-· 
weno w kombinacji dwóch zawodni­
ków: l) l{owal.kl (Gwardia) - 413,2 
pkt, 2) Mieszczak (SNPTT) - 341 
pkt. 

W ramach zawodów odbył sle 
pierwszy w tym roku konkurs sko­
ków otwartych na dużej slrocz:ni na 
Krokwi. Do konkursu stan~ło 14 Se­
niorów j 7 juniorów klasy "BU. Naj­
lepszy wynik uz"skał Rula Jan (SN 
PTT, skol<ami 51,5 i 59 m. - nota 

Audycja dJa wsI. 12.55 Melodie mu. ~ n ! ~!~,.,....- zyczne. 13.25 Przerwa. 16.00 Dziennik 
~ R' .... ::: :::::::::: :: ---=:; popołudniowy. 16.20 J.F. Haende!. 
'---..:: :l..=-:':';::.= ,,-- 17.00 IVluzyka popul"rna. 17.30 "Słoń 

Ce nad stepen1". 17.50 ,,\V rocznicę. 
WTOREK, 17 STYCZNIA oswobodzenia Wal'ozawy". 18.20 G!o" 

Program I na fali 1339,3 m mają kobiety". 13.4iJ Muzyka radziec 

Powstale dwie walki odbtegaly jut 
wyraźnie od dotychczasovrych spot­
kań. Archadzki nie wysilając si~ 
zbytnio, wypunktował beznadZiejnie 
walczącego Doleckiego, który poza 
trzymaniem, nie umie nic więcej. 

Szymura raczej rozczarował. Miał 
co prawda trudnego PTZeciwrnka. 
Bia!l,owskl w niczym nie prZY'Pomi­
na dzjś przedwojennego mi.strza i re­
prezentanta, Walczy tchórzliwie, i L"O 

gorsza - nieczysto, tnzymając i kl;!!­
cląc się na prz-€ciwniku. Został też w 
trzecim starciu odesłany do rogu. 

8.35 Program dnia. 8.40 "Głos ma· ka. 13.15 ,,Flis!ori,, lit.eratury pol_o 
ją kobiety". 8.50 Muzyka l'ozrywko· skiej". 19.45 Piejni. 21l.00 D.c'rnnik 
wa, 9,15 Wszechnica radiowa. 9.35 wieczorny. 20AO Muzyka. 20.55 Mistrz 
Muzyka rozrywko'\va. 10.00 Skrzynka ceremonii na dworze Slanisbv .. '3 Au­
PCK. 10,10 Audycja dla prwdszko1i. gu.sta _ Frnnciszek Ilz~V!l'.s"i. 21.10 
10.30 Muzyka rozrywkowa, 10.50 In'l Wszechnica radirwa. 21.30 W roczni­
formacje. 10.55 Audycja szkolna. CG \VY-l\volcnia War~z~l\\r.v. 22.15 "Na 
11.15 "Ballada górnicza". 11.::3 Utwo muzycznej foli". 2,'l00 O,["lnie wla. 
ry fortepianowe, 12.00 Dziennik po· dOn1o;;ci. 23.10 Utwory Jana Brahmsa 
ludniowy. 12.25 Muzyka z płyt. 12.30 z plyt. 

Zwycięstwo "Gwardii" jest zasłu­
żone, WarszawianJe to dziś drużyna 
,,,,,równana, bez słabych punktów i 
z licznYmi rezerwami. "Gedania'· to 
poza Chychłą, zlepek ObieCUjącej mło 
dzieży i starych, dziś już bezwarto­
.ściowych nltyniarzy, jak Dolecki, 
czy Białkowski. W każdym razie. jest 

'. . . " . to drużyna przyszłości, która już za Pl("~Clr!rzp- Zunązkowca (Radomsko) kt6rzy pokonalt ulJ, medzJeh j rok, będzie zapewne znów Sięgać po 
DYl/iwo (Kielec) 11 :3. Stoją od prawej: sędzia ringowy (,'.'1),(11, zawod- tytuł mistrza Polski. . 
nicy - Owczarek, Molińs'ki, Siejgu, Ha.ze, Rak, Dębslc'i i Jawora7d. (t.rl) 

~nronrnA KOPTlAJ€WA 

num ZOfIA ~ 

79 dawno przeprowadzić następny etap operacji, który zapo. 
biegłby rozwojowi gangreny z lewej strony i umocniłby re. 
zultaty pierWTej operacji. Ale chory nie chce, upiera się, 
Trzeba przyznać, że oznaki choroby w lewej nodze są nie, 
znaczne i doktór boi się zbyt usilnie nalegać. Ale nabyte 
do§windczcnie niepokpi go, Ile pracy ma jeszcze przed so, 
b(j! Uszkodzenia nerwów obwodowych pociągają za sobą 
ciężkie schorzenia kończyn, paraliże, rany zanikowe, które 
latami nie chcą się zagoić, wywołując niekiedy gangrenę, 

- Tak, ale nie mogę tak od razu - odpowiada 0'.,:3. 
odchodzi odwracając się. z trudem powstrzymlljąc łlronh~. 

. - 'I'ak nie można, od razu I., 

85. 

Doktór Jan sicdział jeszcze za biurIdem : reasumował 
Z zapałem wyniki rt",cj pracy w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Zebrał napisane na maszynie stronice,. odsunął maszynę 
do pisania na bok i zamyślił się, patrząc przed sicbie nie­
widzącymi oczyma, Pochlonęły go rOzważania na temat 
przeprowadzonych przc7-€ll operacji. Tera~, gdy w panują. 
cej dokoła ciszy, spoglądał na no,W o przebytą drogę, gdy 
widział .. przed Bohą jasno per"lpektywę swych przyszłYC3 
osiągnięć, byl niemal·że szczęi;li'ivy. Tak wgryzł' się w Ż!(. 
cie zębami, nie ślizgał się po powierzchm; szedł przez życIc 
jak dobry "ług po ugorze. Wspaniala była świf~domość ~e: 
lowego wykorzystania swych wewnętrznych SIl, warto8Cl. 

Dobrze zrobi!, że zajął się ncurucbirmgią, Cent.ralny 

Jaki jest najlepszy fnosób na to, by zrósł się zerwany 
lub przebity nerw? Czym można zastąpić brakujący kawa. 
łeczek'! Próbują różnie: mlecz' pacierzowy kota lub królika, 
nerw kulszowy cielęcia ... Gdyby można się było obejść bez 
tego wstawiania, byłoby naturalnie lepiej. Arżanow rozmy-­
śla i posępnieje, li jego ręce, aktywne ręce chirurga, myślą 
wraz z nim ... 

Przysunął bliżej szklankę dawno wystygłej herbaty. 
Zimny napój uświadomił mu, że jest już późno. Poczuł ~łód, 
w'l'ał i spojrzał na zegar: pql do drugiej. .. Uśmiechnął się, 
poszedł do sypialni, ale natychmiast przypomniał sobie, że 
Olgi nie ma w domu ... St:;t1 przez chwilę, oglądając nie. 
tknięt 1'l pościel i PCdl~szki, bielejące'W mroku pokoju jak 
górki śniegu. Od gł\\dkich poduszek wionęło przejmującym 
zimnem. 

Doktór poszedł do kuchni, zapali! umiejętnie prymus, 
pokroi! kiełbasę na grube plastry i rzucił na patelnię; na. 
brał na łyżkę masła i por(';awi! na głośno szumiący niebie. 
sko·zielony ogień patelnię razem z łyżką. Usiadł na kr~e. 
śle obok i rozejrzał się. l1:ółtawa podłoga pomalowana me. 
dawno prawie bez pokostu przypomniała Janowi doświad. 
czenia z odwarem cedrowym. Potem myśli jego naturalnym 
skojar7:eni'em przeniosły się do szpitala i do operacji, któ' 
rą robil Marysi Martemianowej. 

'l'craz myśl doktora dopadła swojego konika i pU{ICila 
wodze fanlazji. Jan zapomniał o jedzeniu i o żonie. Był za­
dowolony ze ąvej pracy i to wprawiło go w dobry humor. 

.. Zuch jC:;leś, Janie!" - mówi! mu ktoś bardzo życzh~y 
Należało ju~ i dol\tór rozumiał; że mówi to sam sobie, zadowolony z Sle-

system nerwowy, - mózg i mlecz pacierzowy, Obwodowy 
'system nerwow.!" wypustki komóre~( nerw<1wych, l:t~rych 
,jądra znajdują się w ośrodkach mozgo,wych, cala. s.lel; lm. 
Itli, które tclegrafują ~'wgnały odczllwan z szybkos{'lą stu 
dwudziestu pięciu metrów na sekundę. Wc~et ·~tywny . sy. 
stem nerwowy. Jaka skomplikowana, sz::lel1lC Int~resllJąc:t 
dziedzina. 

Arżanow wspomina Aleksego Zon owa ... 

bie, Ale myśli, które zaprzątnęły jego umysł odwrójły 
szybko jego uwagę od sw{)jej osoby ... 

- Co się tutaj dzieje? l\lie~zkanie pełne dymu a ty sie­
dzisz i przyglądasz się - odezwała się nagle za jego płe­
cami Olga: jej smagła ręka, ozdobiona bransoletką, wy_ 
ciągnęła się do niego i zgasiła prymus. 

Jan od razu oprzytomniał i teraz dopiero zauważył słup 
czarnego dymu nad patelnią. Roześmiał się, starając się 
pOChwycić wyślizgującą się rękę żony. 

- Aleś nasmażył! - mówiła prędko, biorąc patelnię 
i dokądś ją wynosząc. 

- Po coś zgasiła prymus? - zapytał Jan, idąc po­
prz.ez rzednące kłęby dymu . 

- Zaraz wszystko zrobię - odezwała 'lię głuchym gło4 
sem Olga z drugiego pokoju. - Przebiorę się i zaraz to za, 
łatwię· Niech tylko dym się rozejdzie, bo i tak mnie głowa 
boli. , 

"Jak to dobrze, że nie musiałam od razu na niego spojl 
rzeć, ani rOZmawiać z nim" - rozmyślała Olga, leżą, 
w łóźku; wciąż jeszcze wstrząsały nią dreszcze. i 

Gdy tak leżała w ciemności obok męża, nie dotykają~ 
go, z zamkniQtymi oczyma, Czuła gwiaździf1'c niEtbo u swet 
go wezgłowia. Uczucie szczęścia, połączone z wY<!lbra:i:enieIll. 
granatowego, świecącego nieba, owładnęło nią niepo .. 
dzielnie. 

Jan, westchnąwszy sennie, położył na niej rękę i objął 
ją. Olga zamarła. Mąż zasnął spokojnie i nagle przYFlom­
ni ala sobie jak niekiedy śmieje się lub kłóci we śnie. Nie 
starcza mu dnia. 

Olga wzięła jego senną, bezwładną ręlcę I położyła 
obok. Poczula litość nad mężem i strach przed donio'llośdą 
tego, co się zdarzyło, ale uczucie szczęścia walczyło z lito­
ścią i ze strachem. Śpiewało w niej, jak potężna pieśń. 
Wszystko roztopiło się nagle w cichych, gęstych łzach. 
Ale Olga czuła, :l:e trzeba będzie decydować w inny sposób • 

(Ciąg dalszy ;~tILPi) 
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